
y*f sobotę tuż przed godz. 10.00 na warszawskim lotnisku Okęcie 
^lądował samolot specjalny, którym z wizytą oficjalną do Polski 
*Ybył — na zaproszenie Rady Państwa i rządu PRL wystosowane 
^ez zastępcę przewodniczącego Rady Państwa Kazimierza Barci-
®Wskiego, wiceprezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki George 
Ush z małżonką. 

W oświadczeniu na lotnisku złożo-
jVm bezpośrednio po przylocie wice-
"'ezydent G. Bush wyraził zadowole-

raus5 a zdjęciu: spotkanie w Belwede-
1 z przewodniczącym Rady Państ-

a- gen. W. Jaruzelskim. 

CAF — Z Matuszewski 

nie z możliwości odwiedzenia i prze­
kazał najlepsze życzenia dla narodu 
polskiego od prezydenta Reagana i 
narodu amerykańskiego. Stwierdził, 
że podczas jego czterodniowej wizyty 
w Polsce planuje odbyć rozmowy z 
przewodniczącym Rady Państwa 
Wojciechem Jaruzelskim, pre­
mierem Zbigniewem Messnerem 
oraz innymi przedstawicielami władz. 
Podczas tych rozmów poszukiwać 
będą dróg poprawy stosunków wza­
jemnych. Wyraził przekonanie, że uda 
im się osiągnąć w tych rozmowach 
autentyczny postęp. 

W godzinę po przylocie wiceprezy­
dent Stanów Zjednoczonych George 
Bush złożył wieniec na płycie Grobu 
Nieznanego Żołnierza w Warszawie, 
uczcił pamięć tysięcy Polaków poleg­
łych na wszystkich frontach II wojny 
światowej. Na szarfie napis — w języ­
ku polskim i angielskim głosi: „W 
hołdzie tym, którzy oddali życie za 
wolność swej ojczyzny". 

George Bush wpisał się do księgi 
pamiątkowej. W przeszłości wraz z 
wieloma mężami stanu wpisali się 
do niej m in. Dwight Einsenhower 
(1945 r.), Richard Nixon (1959 r. 

(dokończenie na str. 2) 

- l e c i e  Wielkiego Października 

K Moskwa (PAP). W ukraińskim 
l*ście Czop odbyło się w niedzie-
sPotkanie młodzieży z Czecho-
Wacji, Polski, Węgier i ZSRR. 
'ganizowano międzynarodową 
^Testację pod hasłem .JMło-

Październik, pokój", po-
iną 70-leciu Wielkiego Paź-

rmika. 
jPzestnicy manifestacji mówili o 
:,^le młodzieży krąjow socjali-

młodzieży 

Szczecinie odbyła się uroczysta 
^ocja oficerska absolwentów 

„ **ej Szkoły Marynarki Wojennej 
K°ohaterów Westerplatte z Gdyni 
; Przysięga podchorążych i kade-
' N/z: uroczysta promocja absol-

gtów Wyższej Szkoły Marynarki 
tennej. 

CAF — Undro — telefoto 

stycznych w międzynarodowej 
Sztafecie Października, podkreślali 
konieczność rozszerzania kontak­
tów między bratnimi związkami 
młodzieży, doskonalenia wycho­
wania patriotycznego i internacjo-
nalistycznego. Złożyli swoje podpi­
s y  pod apelem o przyjaźń, jedność i 
współpracę, skierowanym do mło­
dzieży w krajach socjalistycznych i 
na całym świecie. 

Nikaragua 

Contras 
dezerterują 

Waszyngton (PAP). Tygodnik 
„U.S. News and  World Report" 
poinformował, że w br. z oddzia­
łów kontrrewolucjonistów zdezer­
terowało ponad 4000 osób. 

Amerykański tygodnik podał, że 
przywódcy contras twierdzą, że w 
szeregach ich oddziałów walczy o-
koło 16 tys. osób. 

„U.S. News and World Report" 
podał, że dezercje nasiliły się szcze­
gólnie po podpisaniu 7 sierpnia br. 
w Gwatemali przez 5 prezydentów 
państw środkowoamerykańskich 
porozumienia w sprawie pokojo­
wego uregulowania konfliktów w 
tym regionie świata. 

Wojewódzkie  święto p l o n ó w  w Sławnie 

„Wasz trud zasłużył 
na najwyższy szacunek" 

(Inf. wł.) W słońcu i w deszczu 
— tak jak całe tegoroczne żniwa 
— przebiegały uroczystości do­
żynkowe w Sławnie. 

Sławno, jak przystało na pierwszą 
historyczną stolicę Pomorza od za­
mierzchłych wieków zamieszkałego 
przez lud kaszubski, powitało gości 
wojewódzkiego Święta Plonów bar­
wnymi dekoracjami nawiązującymi 

do regionalnej, kaszubskiej tradycji. 
Na kaszubskich motywach oparty zo­
stał również tradycyjny korowód do­
żynkowy, przeplatany żywiołowymi 
występami kaszubskiego zespołu 
pieśni i tańca z Jasienia. 

Nim jednak dziewczęta z Jasienia, 
turkocząc niebieskimi spódnicami 

(dokończenie na str. 2) 

Proletariusze wszystkich krajów lączciś się! 

m KOSZALIN 
SŁUPSK 
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W przededniu Dnia  B u d o w l a n y c h  w Koszal in ie  

Płyta fundamentowa pod szpital 
(Inf. wł.) Przypadające tradycyjnie w ostatnią niedzielę września 

święto licznej rzeszy zatrudnionych przy wznoszeniu wszelkiego ro­
dza ju  budynków — Dzień Budowlanych wspaniale uczcili pracownicy 
Kombinatu Budowlanego w Koszalinie. W ubiegły piątek, o godz. 7.00 
rozpoczęli betonowanie płyty fundamentowej  pod pierwszy segment 
bloku łóżkowego szpitala wojewódzkiego. 

Potężne fundamenty, które mąją 
w przyszłości udźwignąć 11 kondy­
gnacji, pochłonęły ponad 100 ton 
stali i 1000 metrów sześciennych 
betonu. Proces technologiczny be­
tonowania wymaga, by nie robić w 
czasie jego trwania żadnych 
przerw. Fundamenty muszą być 
spójne! Przez cały piątek i noc z 
piątku na sobotę pracowało 8 potęż­
nych „gruszek" czyli jelczbetow 
krążących między trzema wytwór­
niami betonu i budową. W każdej 
gruszce mieści się 2,5 metra sześ­
ciennego betonu. Z teoretycznego 
wyliczenia wynika, że trzeba było 

zrobić 400 kursów, by powstał fun­
dament pod jeden tylko segment 
bloku łóżkowego. Tych segmentów 
będzie 4, a w każdym po 300 łóżek. 

Przy betonowaniu tak rozległych 
powierzchni, dodajmy — betono­
waniu wymagąjącym dużej precy­
zji wielce przydatne są specjalne 
pompy do betonu zakupione przez 
Kombinat Budowlany w firmie 
Stetter. Na budowie pracowały 3 
takie pompy zamontowane na sa­
mochodach jelcz. Pracowało tak­
że 30 robotników: betoniarzy, zbro-

(dokończenie na str. 2) 

Huragan 
Moskwa (PAP). Huragan sz< talejac 

środk< 
icy w 

rejonie miasta Uljanowsk nad środkową 
Wołgą, zniszczył prawie 6 tysięcy; 
wań, zerwał dachy z ponad 900 

:y zabudo­
wo domów 

mieszkalnych, uszkodził dziesiątki kilomet­
rów linii sieci energetycznej i telefonicz­
nych oraz dróg. Spowodował też straty na 
polach uprawnych. Ofiar w ludziach na 
szczęście nie było. Są jednak ranni. Powo­
łano specjalną komisję oceniającą straty. 
Przystąpiono do likwidacji skutków hura-

ywił się tylko 

s p o d e m  i rybami 
J ti'r (PAP). Ukazujący się w Abu Zabi 

( i i e p i J 'H l .6 n o c z o h e  Emiraty Arabskie) dziennik 
ostctJfok^jan" poinformował, że przed kilku y Efe.: . . . . . . . .  . • 

A 

w emiracie A l  Chajma zmarł męż-
który liczył sobie 147 lat. Miał to 

,najstarszy człowiek w krajach arab-
l n .  nad Zatoką Perską. 

1 wierzyć informacji, swą długowie-
. zawdzięczał temu, iż przez całe 
żywił się głównie miodem i rybami. 

' też jedną jedyną żonę, która ma 
J ^ i e  95 lat. Jego najbliżsi krewni twier-

nie widzieli go nigdy chorego i do 
^ swych dni zachował pełnię władz 

3 osoby zginęły 

Strzelanina w kabarecie 
Paryż (PAP). Jak podała agen­

cja  AFP,  francuska policja krymi­
nalna poszukiąje 2 nie zidentyfiko­
wanych  mężczyzn, którzy w sobo­
tę wieczorem wtargnęli  do jedne­
go z paryskich kabaretów i otwo­
rzywszy ogień z pistoletu maszy­
nowego, zastrzelili 3 osoby. 

Tragiczny incydent wydarzył się 

około godz. 20.00 w restauracji-
-kabarecie „Le Topless". Śmierć 
poniósł kierownik zakładu, kelner­
ka i amerykański turysta, który na 
krótko przyjechał do Paryża. Jeden 
z pracowników restauracji został 
ranny. 

W niedzielę policja prowadziła 
przesłuchania świadków. 

„Moda Polska 
bardziej krajowa 
Zmienia się oblicze „Mody Pol­

skiej". Zamiast importowanych to­
warów w IV kwartale więcej będzie 
artykułów rodzimych. Przyczyny 
ogolnie znane — brak dewiz. 

Zmniejszy się zwłaszcza import 
kosmetyków i konfekcji. Natomiast 
w dalszym ciągu nie powinno za­
braknąć wyrobów dziewiarskich z 
włoskiej firmy „Sima". Te banalne 
komputerowo wzorowane sweter­
ki „królują" w „Modzie" już od 
kilku sezonów. Zmienia się tylko 

ich cena. Niektóre, pikowane i ocie­
plane, będą kosztować nawet... 
70 tys. zł. Ogółem wartość importu 
z krajów kapitalistycznych, obej­
mująca m.in. gorseciarstwo z an­
gielskiego „Triumpha", wyniesie 
ok. 2 mld zł. 

Konfekcji rodzimej „Moda Pol­
ska" zaoferuje swoim klientom za 
ok. 2,5 mld zł. Będzie to produkcja 
własna przedsiębiorstwa, a także 

(dokończenie na str. 2) 

Ośrodek zdrowia w półtora roku 
O tym. że można budować szybko i w otwartym niedawno ośrodku urzą-

sprawnie przekonało stargardzkie Przed- dzono pierwsze gabinety i aptekę; wkrótce 
siębiorstwo Budownictwa Rolniczego w uruchomione zostaną następne gabinety 
woj. szczecińskim. Było ono podstawo- lekarskie i laboratorium. W budynku ośrod-
wym wykonawcą ośrodka zdrowia w Ma- ka znalazło się również siedem mieszkań 
rianowie w woj. szczecińskim, które zbu- dla personelu. 
dowano i wyposażono w półtora roku. 

^kończyła się w Warszawie XIII sesja Międzynarodowej Komisji 
b a * ł ó w s t w a  M o r z a  Bałtyckiego. Uczestniczyły w niej delegacje 
VHstw, w tym również członków EWG. O podsumowanie wyników 

J l  dziennikarz PAP poprosił przewodniczącego obrad Józefa Baja. 

k>vvnym naszym celem — po­
tniał—była ochrona biologi-
Jch zasobów Bałtyku oraz 
C*'e dopuszczalnych limitów 
r w ó w  ryb przez poszczegól-
i^aństwa tego rejonu. Udało 
6r się to w przypadku śledzia i 

Np. w przyszłym roku Polska 
16 mogła złowić na Bałtyku 81 

tys. ton śledzia i 35 tys. ton szprota. Są 
to wielkości na poziomie tegorocz­
nych limitów, ale i tak prawie maksy­
malne możliwych. Nie osiągnięto 
natomiast porozumienia co do dopu­
szczalnej wielkości połowów dorsza i 
łososia. 

Delegacje przyjęły wiele tech­
nicznych przedsięwzięć zmierza­

jących do ochrony ryb w Bałty­
ku. M.in. wyznaczono dopuszczalne 
sezony połowowe w zależności od 
gatunku ryb, od okresów i rejonów 
poławiania. Ustalono też wielkości 
oczek w sieciach i dopuszczalną dłu­
gość odławiania ryb, która np. u dor­
sza ma wynosić minimum 33 cm. 

W kwestii organizacyjnej 
wspomnieć należy o uchwaleniu 
ostatecznej wersji statusu Se­
kretariatu Międzynarodowej Ko­
misji Rybołówstwa Morza Bałty­
ckiego ze stałą siedzibą w War­
szawie. (PAP) 

Zakłady Urządzeń Komputerowych „Mera-Elzab" w Zabrzu mają na swoim koncie wiele 
eksportowych osiągnięć. Produkowany tu monitor ekranowy CM-7209 zdobył tytuł 
wicemistrza eksportu w 1987 r. w konkursie zorganizowanym przez Polską Izbę Handlu 
Zagranicznego i Ministerstwo Handlu Zagranicznego. Na zdjęciu: kontrola monitorów 
przeznaczonych na eksport do ZSRR. 

C A F  — J. Jakubowski 

E. Szewardnadze 
w Brazyl i i  

Szef dyplomacji radzieckiej Eduard 
Szewardnadze przybył z oficjalną wizy­
ta do Brazylii. Jest to pierwsza w histo­
rii wizyta ministra spraw zagranicznych 
ZSRR w Brazylii. 

Francuskie okręty 
w Zatoce Perskiej 

Eskadra francuskich okrętów wojen­
nych z lotniskowcem „Clemenceau" 
wypłynęła na pełne morze w rejon 
Zatoki Perskiej, gdzie przystąpi po­
nownie do operacji patrolowych po 
serii prac remontowych, jakim podda­
no okręty w porcie w Dżibuti. 

W obliczu głodu 

Około 400 tys. mieszkańców do­
tkniętej od długiego czasu suszą pół-
nocno-wschodniej części Ugandy za­
graża głód. Ludziom tym trzeba dostar­
czyć co najmniej 39 tys. ton kukurydzy, 
by uchronić ich przed śmiercią. 

Skazanie tunezyjskich 
fundamental istów 

Sąd tunezyjski skazał w niedzielę na 
karę śmierci 7 członków — w tym 5 
zaocznie — nielegalnego ugrupowania 
tunezyjskich fundamentalistów islam­
skich. Sąd skazał 67 innych członków 
ugrupowania fundamentalistów tune­
zyjskich n a  kary od 2 do 14 lat więzie-

Operacja „Jes ień"  

Policja hiszpańska przeprowadziła 
masową operację pod kryptonimem 
„Jesień" przeciwko przemytnikom i 
handlarzom narkotyków. Aresztowa­
nych zostało 915 przestępców oraz 
orzejęto znaczne ilości heroiny, koka-
ny i haszyszu. 

Na konto C Z M P  

Dwie pierwsze dekady września 
wzbogaciły społeczne konto budowy 
Centrum Zdrowia Matki-Polki o 41 tys. 
zł. Należy odnotować hojny przekaz 
Centrali Handlowej RSW „ Prasa -
-Książka-Ruch" w Warszawie — opie­
wający na 23 min zł; suma ta pochodzi 
z dopłat do wydawnictw, w tym kalen­
darzy. 

K t o  się t y m  zajmie? 

Specjaliści z Politechniki Święto­
krzyskiej w Kielcach skonstruowali urzą­

dzenie, które — zastosowane w fiacie 
126p — redukuje zawartość niespalo-
nych węglowodanów o 52 proc., a 
tlenku węgla — aż o 62 proć. Szerokie 
zastosowanie takiego urządzenia mia­
łoby kapitalne znaczenie dla ochrony 
powietrza atmosferycznego. Kto więc 
będzie skłon n/s ię  tym zająć? 

Porozumienie 

W Warszawie podpisano porozu­
mienie o współpracy polsko-holen­
derskiej w dziedzinie ochrony środowi­
ska. 

D o  Krynicy 
— elektrycznym 

Z Nowego Sącza do Krynicy wyru­
szył po zelektryfikowanej linii kolejo­
wej pierwszy pociąg elektryczny. 

Tracimy mil iardy zł 

Miliardy złotych — jak szacują fa­
chowcy — tracimy có roku na skutek 
niedoboru częśfci zamiennych do poja 
zdów. Niestety ostatnio sytuacja w tej 
dziedzinie znacznie się — zdaniem NIK 
— pogorszyła. 

Choroby hamują nasze cnoty i nasze wy-

(Luc de Vauvenargues) 

Imieniny — W a c ł a w a .  Marka 

1960 — na Kubie utworzono Komitety Obro­
ny Rewolucji. 

1895 — zmarł Luois Pasteur, chemik francu­
ski, wprowadził szczepienia prze­
ciw chorobom zakaźnym. 

1864 — w Londynie utworzono I Między­
narodówkę. 

Dziś nadal opady deszczu i zimno. Przewi­
dywana jest temperatura od 4 stopni w nocy 
do 11 w ciągu dnia, wiatr umiarkowany i dość 
silny, północno-zachodni, zachmurzenie du­
że. (ho) 
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(dokończenie ze str.J) 
„otańczyły" na scenie sławieńskiego 
amfiteatru starościński orszak dożyn­
kowy z bochnem chleba, stało się 
zadość innej, wieloletniej tradycji — 
odbyło się uroczyste spotkanie woje­
wódzkich władz partyjnych i adminis­
tracyjnych z przodującymi rolnikami i 
pracownikami rolnictwa. Na spotka­
nie to przybyli do sali Urzędu Miasta i 
Gminy: członkowie kierownictwa KW 
PZPR z I sekretarzem, Zygmuntem 
Czarzastvm, działacze ZSL z preze­
sem WK, Stanisławem Januchtą i 
Stronnictwa Demokratycznego z 
przewodniczącym WK, Jerzym Ma­
zurkiewiczem, przewodniczący 
WRN, Mieczysław Wójcik, wice­
przewodniczący RW PRON, Józef 
Majkowski, kierownictwo Urzędu 
Wojewódzkiego z wojewodą, Czes­
ławem Przewoźnikiem, posłowie, 
działacze związków i stowarzyszeń, 
dyrektorzy przedsiębiorstw współ­
pracujących z rolnictwem. 

W trakcie spotkania najbardziej za­
służonych rolników i pracowników 
rolnictwa udekorowano odznacze­
niami państwowymi, resortowymi i 
regionalnymi. M.in. Krzyżem Kawa­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski od­
znaczeni zostali: Tadeusz Bierna­
cki, Henryk Burczyk, Franciszek 
Kowalczyk i Emil Styka. Pięciu 
osobom przyznane zostały Złote, pię­
ciu — Srebrne i dwom — Brązowe 
Krzyże Zasługi. Honorową odznaką 
„Zasłużony pracownik rolnictwa" 
wyróżnionych zostało sześć osób, 
zaś czternastu osobom WRN nadała 
odznakę honorową „Za zasługi dla 

M.in. „Agroma zaprezentowała 
nowoczesny sprzęt ochrony roślin, 
Przedsiębiorstwo Usług Technicz­
nych i Chemicznych — sprzęt agro­
lotniczy, PO HZ Kwasowo — sprzęt 
żniwny i bydło mleczne, WOPR Strze­
lno — króliki, płody rolne, kwiaty, 
warzywa. Swój dorobek prezentowali 
również indywidualni hodowcy: Mi­
rosław Zbrowski — loszki hodowla­
ne, Marian Dziadek i Marian Pod-
płoński — zwierzęta futerkowe. Duże 
zainteresowanie budziły również eks­
pozycje spółdzielczości mleczarskiej i 
ogrodniczo-pszczelarskiej. 

0 godz. 11.00 tłum dożynkowych 
gości przeniósł się z miasteczka han­
dlowo - wystawowego do amfiteatru, 
gdzie rozpoczęła się część główna 
dożynkowych obrzędów. Wszystkich 
przybyłych w imieniu gospodarzy 
miasta i jjminy serdecznie powitał 
naczelnik, Henryk Lompert. Przy­
pomniał równocześnie, że sławieńscy 
rolnicy sumiennie tego lata pracowa­
li na to, aby uzyskać godność gospo­
darzy wojewódzkiego Święta Plo­
nów. Mimo trudnych warunków sta­
rannie zebrali zboże z 7,5 tys. ha, 
uzyskując dobre plony: 45 kwintali z 
ha w gospodarstwach państwowych 
i 28,8 ha średnio w gospodarstwach 
indywidualnych, przy czym na wielu 
chłopskich polach zebrano plony po­
wyżej 50 kwintali z hektara. Niech ta 
uroczystość będzie wyrazem hołdu 

składanego tym najlepszym rolnikom 
i pracownikom rolnictwa. 

Przy dźwiękach kaszubskiej kapeli 
przybył teraz dożynkowy orszak, ze 
starościną Marią Podolską i staro­
stą Andrzejem Marczukiem w to­
warzystwie asystentów — uczniów 
sławieńskiego Zespołu Szkół Rolni­
czych z bochnem chleba upieczone­
go — jak każe tradycja — z tegorocz­
nego ziarna. Z rąk starosty przyjęła ten 
bochen gromada przedstawicieli pra­
cowników przemysłu i różnych służb 
społecznych. A jej reprezentant po­
wiedział dziękując za symboliczny 
dar: — Naszą pracą będziemy starali 
się przyczyniać do tego, aby był on 
coraz większy... I tak oto wśród kaszubskich śpie­
wów i „otańcowań" dożynkowy bo­
chen przekazany został symbolicznie 
mieszkańcom całego województwa. 

W ich imieniu, wszystkim ludziom 
rolniczego trudu podziękował I sek­
retarz KW partii, Zygmunt Czarzasty, 
mówiąc m.in.: — O wielkości waszej 
pracy, o rosnącej gospodarności naj­
bardziej świadczy fakt, że nasza słup­
ska, kaszubska, nie słynąca nigdy z 
wysokich urodzajów ziemia dała w 
tym roku średni plon 31,5 kwintala z 
ha, najwyższy w swej historii. Z naj­
wyższym uznaniem chylimy czoła 
przed mistrzami plonów, organizato­
rami nowoczesnej produkcji, gospo­
darzami, przed wszystkimi światłymi i 
pracowitymi rolnikami. 

Potem już na scenie sławieńskiego 
amfiteatru królowała niepodzielnie 
muzyka, taniec i pieśń. Wystąpiło w 
sumie kilkanaście zespołów z różnych 
miejscowości województwa. Do pó­
źnych godzin gwarno również było na 
terenach wystawowych i przy stois­
kach handlowych, (wis) 

województwa słupskiego". 
ćratulujac odznaczonym 

tarz KW PZPR powiedział m.in.: — 
Wiemy, że Wasz tegoroczny żniwny 
trud był często ponad siły. W imieniu 
władz wojewódzkich pragnę was za­
pewnić, że nie ustaniemy w stara­
niach o to, aby w przyszłości Wasz 
trud był znośniejszy. 

Mimo zmiennej pogody, liczne sto­
iska, wystawy i ekspozycje ulokowa­
ne na rozległych terenach przylegają­
cych do amfiteatru od wczesnych 
godzin odwiedzały tłumy mieszkań­
ców miasta i gminy Sławno oraz go­
ście przybyli z innych rejonów woje­
wództwa. A stoiska handlowo-ga-
stronomiczne, reprezentujące wszy­
stkie słupskie organizacje handlowe, 
przygotowano z rozmachem, Podob­
nie — ekspozycje i pokazy. Zdjęcia: Zb. Bielecki 

Płyta fundamentowa 
i i 

(dokończenie ze str. 1) 

jarzy, a nawet montażystów, bo — 
jak stwierdziła to kierowniczka bu­
dowy, inż. Grażyna Łabuda  — pią­
tek był w historii budowy szpitala 
bardzo ważnym dniem. Zgodnie z 
opracowanym harmonogramem ca­
łej budowy — za 7 lat dwa pierwsze 
sęgmenty bloku łóżkowego mają 
przyjąć już pacjentów. 

Warto przypomnieć, że szpital 
wojewódzki w Koszalinie swoją ku­
baturą i powierzchnią będzie dorów­
nywał szpitalowi-pomnikowi Cen­
trum Zdrowia Matki Polki. I tu i 
tam będzie to prawie 100 tysięcy 
metrów kwadratowych powierzch­
ni i ponad 500 tysięcy metrów sześ­
ciennych „kubatury", (jur) 

Fot. Leszek Siwkowski  

Brygady również na morzu 
System brygadowy trafił również 

na morze. Szczeciński armator Pol­
ska Żegluga Morska zorganizował 
siedem brygad zajmujących się re­
montami statków przebywających 
w Szczecinie i Świnoujściu. Wyspe­
cjalizowały się one m.in. w pracach 
silnikowych i konserwacyjno-
-malarskich. W tym roku zespoły 
zajmujące się silnikami wyremon­

towały silniki główne, agregaty po­
mocnicze i agregaty prądotwórcze 
na 31 jednostkach. Brygady kon-
serwacyjno-malarskie pracowały 
natomiast na 44 statkach. 

Taki system robót umożliwia u-
trzymanie pełniejszej gotowości 
technicznej na jednostkach PZM 

(PAP) 

Bezrobocie a zdrowie ludności 
zŁondyn (PAR). Do końca tego stulecia 

bezrobocie może stać się powodem przed­
wczesnych zgonów około 40 tysięcy osób, 
w tym również członków rodzin bezrobot­
nych. W tym przypadku śmierć będzie na­
stępstwem samobójstwa, nowotworu, nie­
szczęśliwego wypadku, zatrucia i przemo­

cy jako skutków oddziaływania bezrobocia 
na stan zdrowia fizycznego i psychicznego 
człowieka. Takie pesymistyczne prognozy 
zawiera wydana ostatnio w W. Brytanii 
książka pt. „Bezrobocie i zdrowie: klęska i 
wyzwanie", której autorem jest lekarz, dr 
Richard Smith. 

Z ostatniej chwili  
• W RHENIANIE odbyło się spotkanie robocze przywódców delegacji krajowych organizacji 

solidarności państw Azji, które wzięły udział w zakończonej konferencji pod hasłem 
„ 0  rozbrojenie jądrowe, pokój i antyimperialistyczną solidarność w rejonie Azji i Pacyfiku" 
.Przedstawiciele Indii Mongolii. Afganistanu, Filipin, Kampuczy. Malezji. Libanu i innych krajów 
podkreślili znaczenie pokojowych inicjatyw przedstawionych przez Michaiła Gorbaczowa we 
Władywostoku. 

• RZĄD francuski uważa zwołanie międzynarodowej konferencji za najbardziej realny 
sposób osiągnięcia pokojowego uregulowania konfliktu na Bliskim Wschodzie — oświadczył 
przebywający z wizytą oficjalną w Egipcie premier Francji Jacques Chirac. 

• PREZYDENT Egiptu Hosni Mubrak i premier Francji Jacques Chirac dokonali uruchomie­
nia miejskiej kolei podziemnej w Kairze. W ten sposób miasto to stało się pierwszą stolicą Afryki 
i Bliskiego Wschodu wyposażoną w metro. 

B JAK wynika z ankiety opublikowanej przez madrycki tygodnik „EL Independiente", ponad 
58 proc. Hiszpanów opowiada się za likwidacją amerykańskich baz w Hiszpanii. Łącznie 
w 4 bazach USA na terytorium Hiszpanii stacjonuje 12 tys. amerykańskich żołnierzy. 

B JAK podała agencja TASS, w okresie od 29 września do 8 października w Związku 
Radzieckim wystrzelone będą rakiety nośne w wyznaczone rejony basenu Oceanu Spokojnego. 

B ZAKOŃCZYŁY się manewry wojskowe na terenie Zakaukazia. Ćwiczono dowodzenie 
i współdziałanie różnych rodzajów wojsk. W ćwiczeniach uczestniczyli obserwatorzy z 20 
państw — sygnatariuszy KBWE. 

Polskiemu dziennikarstwu niezbęd­
na jest większa aktywność we współ­
tworzeniu procesu porozumienia naro­
dowego, prezentowaniu prawdziwego 
obrazu Polski w świecie, wyjaśnianiu 
celów i metod reformy gospodarczej — 
taki najogólniejszy wniosek można 
wyciągnąć z zakończonego w Warsza­
wie sympozjum dziennikarskiego pod 
hasłem „Socjalistyczna odnowa — do­
świadczenia, dylematy, perspekty­
wy" 

Dziennikarskie 
sympozjum 
W końcowej części spotkania, w której 

wysłuchano sprawozdań z dyskusji nad 
poszczególnymi problemami podejmo­
wanymi w toku obrad, uczestniczył Woj­
ciech Jaruzelski. I sekretarz KC PZPR 
ustosunkował się do niektórych z poru­
szonych spraw, odpowiedział na pytania 
dziennikarzy. 

Dwudniowa dyskusja na sympozjum 
koncentrowała się wokół czterech tema­
tów. Rozważano dylematy integrowania 
społeczeństwa w kontekście porozumie­
nia narodowego. Omawiano problemy 
związane z prezentowaniem obrazu 
współczesnego świata w Polsce i Polski 
za granicą. Kto poniesie koszty reformy 
gospodarczej, a kto jej braku — to kolej­
ny temat podjęty na spotkaniu. Porusza­
no również w toku obrad zagadnienia 
nowoczesności i krytycznej roli prasy 
jako impulsu postępu. (PAP) 

Wiceprezydent USA z wizytą w Polsce 
(dokończenie ze str. 1) 

i 1972 r.), Gerald R. Ford (1975 r.) 
i Jimmy Carter (1977 r.) 

W ten sposób oddany został hołd 
dla Wysiłków żołnierza polskiego 
w rozgromienie hitleryzmu. Polska 
zajmowała 4 miejsce wśród państw 
antyhitlerowskiej koalicji. Formacje 
polskie tylko na froncie zachodnim 
liczyły ok. 200 tys. żołnierzy. 

W chwilę po zakończeniu uroczy­
stości przy Grobie Nieznanego Żoł­
nierza wiceprezydent George Bush 
odpowiedział na pytania polskiej 
telewizji. Zapytany m.in. jak ocenia 
znaczenie planu Jaruzelskiego w to­
czący się obecnie dialog rozbrojenio­
wy, wiceprezydent stwierdził, że za­
chęcony jest obecnie postępem w 
tych rozmowach. W tym kontekście 
ocenił plan Jaruzelskiego jako wspie­
rający. 

Wiceprezydent Stanów Zjedno­
czonych Ameryki George Bush złożył 
w Belwederze wizytę kurtuazyjną 
przewodniczącemu Rady Państwa 
Wojciechowi Jaruzelskiemu. 

W trakcie spotkania dokonano wy­
miany poglądów w kluczowych spra­
wach dwustronnych stosunków mię­
dzy Polską Rzecząpospolitą Ludową 
a Stanami Zjednoczonymi Ameryki. 
Obaj rozmówcy poinformowali się o 
rozwoju sytuacji wewnętrznej w 
swoich krajach. Przedmiotem rozmo­
wy była również wymiana poglądów 
na temat węzłowych problemów 
międzynarodowych, ze szczególnym 

uwzględnieniem tematyki rozbrojenia 
oraz współpracy państw o odrębnych 
systemach społeczno-politycznych. 

W spotkaniu uczestniczył zastępca 
przewodniczącego Rady Państwa 
Kazimierz Barcikowski. 

Spotkanie przebiegało w rzeczo­
wej, konstruktywnej atmosferze. 
Rozmowy były kontynuowane w nie­
dzielę. 

Kolejnym punktem programu wizy­
ty było spotkanie George Busha z 
prymasem Polski kardynałem Józe­
fem Glempem, w jego rezydencji 
przy ul. Miodowej w Warszawie. 

Wiceprezydent Stanów Zjedno­
czonych przybył następnie na plac, 
gdzie symbolem martyrologii Żydów 
w latach II wojny światowej jest po­
mnik Bohaterów Getta. Usytuowano 
go w miejscu pierwszej potyczki od­
działów Żydowskiej Organizacji Bo­
jowej z hitlerowcami. George Bush 
oddał hołd bohaterom getta, składa­
jąc wieniec pod pomnikiem. 

Jednym z kolejnych punktów pro­
gramu pobytu w Warszawie wicepre­
zydenta Georgea Busha było spotka­
nie w rezydencji charge' d' affaires 
a. i. USA, z członkami Rady Konsulta­
cyjnej przy przewodniczącym Rady 
Państwa. 

W godzinach wieczornych w sobo­
tę zastępca przewodniczącego Rady 
Państwa Kazimierz Barcikowski 
wydał obiad oficjalny na cześć wice­
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki George Busha i jego małżon­
ki. 

27 bm. był drugim dniem 
cjalnej wizyty w Polsce wicepj* 
zydenta Stanów Zjednoczony® 
Ameryki George a Busha. W 0° 
dżinach porannych wiceprezyd»' 
przebywał w Łomiankach k. War»® 
wy, gdzie wziął udział w mszY 
kościele Św. Małgorzaty. = 

Następnie w Kiełpinie, na tamtej 
szym cmentarzu, pod pomnikiem 
nierzy Września oraz pomnikiem 
ników amerykańskich, którzy zos# 
zestrzeleni niosąc pomoc powstan 
czej Warszawie, wiceprezydent » u s  

złożył wieńce. . -
W uroczystości wziął udział j 0 £ j 0 ^.  

ocahłych członków załogi zestrzel» 
nego samolotu Marcus Shook.Kto 
ry wraz z wiceprezydentem przybY* 
USA. Zastępca przewodniczą#*. 
Rady Państwa Kazimierz B»rc 
kowski, który towarzyszył G. BusH? 
wi w Kiełpinie, udekorował M. Sn" 
oka Warszawskim Krzyżem Powstan 
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Tego dnia pani Barbara Bush * ^ 

H 

czym, 
Obecni byli liczni kombatanci, 

wśród nich: płk Witold Łokuci»" 
ski i płk Stanisław Skalski. 

towarzystwie pani Barbary 
ruzelskiej i Wandy BarcikovvskU 
zwiedziła Żelazową Wolę, zabytko^Z 
dworek, w którym urodził się Fryd Ŷ 
Chopin, wysłuchała koncertu w w 
konaniu Janusza Olejniczaka, 
reata konkursu chopinowskiego 
1975 r. (PAP) _ 

Krajowa narada aktywu 
robotniczego ZSMP 

Z udziałem blisko 600 młodych robotników z największych zakładów przemy­
słowych kraju, przedstawicieli wszystkich środowisk młodzieży pracującej, 
w sali Domu Kultury Zakładów Mechanicznych Ursus odbyła się IV " 
Narada Aktywu Robotniczego ZSMP. 

f Krajowa 

Obok analizy sytuacji młodej klasy robo­
tniczej, jednym z celów tego spotkania było 
wypracowanie programu uczestnictwa 
młodego pokolenia, a w szczególności 
młodych robotników, w skutecznym prze­
łamywaniu barier społeczno-gospodarcze­
go rozwoju naszego kraju. 

Na naradę przybył przewodniczący Rady 
Państwa Wojciech Jaruzelski, serdecz­
nie witany przez młodzież. 

Uczestnicy narady opowiedzieli się za 
radykalnymi zmianami porządkującymi go­

spodarkę, za reformą centrum zarządzania, 
nowymi formami organizacji pracy, obej­
mującymi m. in. systemy brygadowe, gru­
py patronackie, umożliwiającymi podnie­
sienie wydajności pracy. 

Prezentowano również rezultaty inicja­
tyw ZSMP, wspierających realizację reform 
gospodarczych: 6 tys. mieszkań wybudo­
wanych w ramach patronatu, 26 tys. wnio­
sków racjonalizatorskich wartości ok. 4,5 
mld zł, 2 tys. brygad współzawodnictwa 
pracy oraz 157 patronatów produkcyjnych 
itp. (PAP) 

Posiedzenie Rady Wojskowej 
Zjednoczonych Sil Zbrojnych UW 

W dniach 24—26 września 1987 r. w 
Czechosłowackiej Republice Socjalisty­
cznej, w Pradze pod przewodnictwem 
naczelnego dowódcy Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych, marszałka Związku Radziec­
kiego Wiktora Kulikowa odbyło się ko­
lejne posiedzenie Rady Wojskowej Zjed­
noczonych Sił Zbrojnych państw—stron 
Układu Warszawskiego. 

W posiedzeniu udział wzięli członko­
wie Rady Wojskowej oraz przedstawi­
ciele ministerstw obrony państw—stron 

igoiorganó 
dzenia Zjednoczonych Sił Zbrojnych. 

Rada Wojskowa rozpatrzyła wyniki 
szkolenia operacyjnego i taktycznego 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych za rok 1987 

oraz wytyczyła kierunki szkolenia na 
nowy rok szkoleniowy; kierunki te u-
względniają postanowienia wspólnego 
dokumentu państw—stron Układu War­
szawskiego o doktrynie wojennej i jej 
ściśle obronnym charakterze, przyjęte­
go na naradzie Doradczego Komitetu 
Politycznego w Berlinie. 

Dokonano również pożytecznej wy­
miany poglądów na niektóre inne zagad­
nienia działalności Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych. \ 

Posiedzenie Rady Wojskowej potwier­
dziło jednomyślność poglądów we wszy­
stkich omawianych sprawach, przebieg­
ło w atmosferze przyjaźni i ścisłej współ­
pracy armii państw—stron Układu War­
szawskiego. (PAP) 

Międzynarodowe dni modlitwy o pokój 
Uroczyste nabożeństwo w katedrze pra­

wosławnej we Wrocławiu zainaugurowało 
w sobotę II Międzynarodowe Ekumenicz­
ne Dni Modlitwy o Pokój. 

Nabożeństwa, modlitwy, dyskusje i sesje 
problemowe poświęcone walce o pokój i 
zahamowanie wyścigu zbrojeń trwały we 

wrocławskich kościołach i świątyniach 
przez dwa dni (26—27 bm.). Uczestniczyło 
w nich ponad 100 duchownych oraz świe­
ckich z 12 krajów świata — m.in. ze Związ­
ku Radzieckiego, Stanów Zjednoczonych, 
Holandii, Szwajcarii, RFN, NRD i Czecho­
słowacji. (PAP) 

Obradowało Prezydium 
RW PRON w Koszalinie 

(Inf.  w ł . )  0 tym jak uruchomić 
inicjatywę vysi poprzez skuteczniejsze odd** 
wanie PRON, dyskutowali w sobotę człon*0 

Prezydium Rady Wojewódzkiej PRON z 
przedstawicieli WRN, ZMW, Wojewódzkiej " T  
Konsultacyjnej Rolniczych Związków B r a ^  
wych. Banku Gospodarki Żywnościowej , 
WZKiOR. Komisji Wsi i Rolnictwa RW 
Uznano jako uzasadnione jednoczenie sił, 
nowanie działalności branżowych zwiqzko#^. 
ników i kółek rolniczych dla podejmowania 
nych inicjatyw. jy 

Prowadzący posiedzenie przewodniczący * 
Wojewódzkiej PRON Roman  Wójcik 
tował główne kierunki działań, jakie pod^*  . 
RW w najbliższym okresie. Zaliczył do nich P 0 **.  
łanie rzecznika praw obywatelskich, 
nia de wyborów do rad narodowych: rpzłic* ^ 
programów, wyborczych, dyskusję nad 
wantom nowej ordynacji wyborczej. (Ib) 

Wyróżnienia dla 
pracowników 
SPT „Przymorze" w 

(Inf. w ł . )  W miniony piątek odbyło 
Słupsku uroczyste spotkanie przedstaw» 
władz politycznych i administracyjnych 
wództwa z wyróżniającymi się pracowW* 0 

Słupskiego Przedsiębiorstwa TurystyczO" 
„Przymorze". ^ 

Istniejące od grudnia 1975 r. przedsiębiorcy 
odgrywa coraz większą rolę nie tylko w roz*" 
ruchu turystycznego, również w ogólnym 
gospodarczym województwa. SPT „Przy" 1 ®^ 
jest właścicielem największej liczby 
wczasowo-turystycznych, bogatej bazy h o t  

i żywieniowej oraz coraz częstszym organizat»^. 
działalności handlowej. Aktualnie buduje 
ny camping I kategorii w Jarosławcu oraz i*Tj .  
dajnię w Rowach. Będzie takie inwestorem h 

wego hotelu w Słupsku. Partycypuje w 
inwestycji służących ochronie walorów k r a '°flgO 
wczo-przyrodniczych. Mimo nie sprzy ja jące)*-
roku aury, SPT „Przymorze" zamknęło letni sa* 
turystyczny korzystym bilansem. - ^ 

Działalność przedsiębiorstwa wysoko ocenił 
kretarz KW PZPR Borys Drobko, składając n a ^ j ,  
dyrektora „Przymorza" Rudolfa Janika sard#^ 
ne gratulacje i podziękowania wszystkim p f * * L  
nikom. W uznaniu zasług Krzyżem K a w a l ^ L .  
Orderu Odrodzenia Polski udekorowano kief°T 
nika oddziału SPT „Przymorze" w CzłuchO^ 
Wiesława Kornlluka a Srebrnym Krzyżem 
sługi kierowniczkę hotelu „Zamkowego" w Sj" 
sku Urszulę Wasilewską. Pięć osób otrzyj*.' 
brązową odznakę „Zasłużony działacz turV*tV|L-
Wręczono ponadto: odznaki „Za zasługi dla 
wództwa słupskiego", medale „Za zasłufl1 ^ 
miasta Słupska", honorowe odznaki Z a  z a < ł v ! L " ,  
rozwoju turystyki w województwie s ł u p * ^ .  
medale pamiątkowe SPTPrzymorze" oraz d y f  

Uroczystość w SPT „Przymorze" była j e d n o -
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,Moda Polska" bardziej krajowa 
(dokończenie ze str. 1) 

odzież pochodząca z takich zakła­
dów jak: „Dana", „Córa", „Inter-
moda" i „Milanówek". Niektóre u-
brania szyte są wyłącznie dla „Mo­
dy". Odznacząją się ciekawym 
wzornictwem i fasonami. Sukienki 
kosztują od 7 do 20 tys. zł. Niestety, 
gorzej jest z materiałami. Więk­

szość wyrobów szyta jest z domiesz­
ką włókien sztucznych. Z powodu 
braku surowców „Moda Polska" 
musiała np. zrezygnować z 16 mo­
deli odzieży. 

Rozwój „Modzie Polskiej" mogą 
zapewnić silniejsze więzi koopera­
cyjne z przemysłem krajowym. 
Myśli się także o założeniu spółki z 
„Milanówkiem". (PAP) 

Do siedmiu razy sztuka... 
Przez 3 lata sprzedawczyniom są­

siadujących ze sobą przez ścianę 
dwóch sklepów Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska' w Ostrowie 
(woj. rzeszowskie) udawało się „wo­
dzić za nos" kontrolerów przeprowa­
dzających inwentaryzację. Wykorzy­
stując fakt, iż kontrole dokonywane 
były na przemian w jednym to drugim 
sklepie, pomysłowe sprzedawczynie 
wypożyczały sobie wzajemnie, za od­
powiednim wynagrodzeniem, towary 
do przysklepowych magazynów, od­
bierając je po remanencie. Przy takich 

manewrach przez 6 okresowych re­
manentów żadnego manka „nie by­
ło". Dopiero siódmy z kolei remanen­
towy sprawdzian przeprowadzony je­
dnocześnie w obu sklepach wykazał 
„idący" w miliony złotych niedobór 
towarów. 

Wyrokiem Sądu Wojewódzkie­
go w Rzeszowie sprzedawczynie 
Zofia G. i Anna C. uznane za 
winne zagarnięcia mienia o łącz­
nej wartości 2,7 min zł skazane 
zostały na kary pozbawienia wol­
ności po 6 lat. 

Włochy: Nowa służba telefoniczna 

Rzym (PAP). „S.O.S.-Infanzia" 
— tak nazywa się nowa telefonicz­
na służba zaufania, utworzona w 
Bolonii dla udzielania pomocy dzie­
ciom, które stały się ofiarami brutal­
nego postępowania ze strony doro­
słych. Służba ta odbywa całodobo­
w y  dyżur. 

W dość krótkim okresie swego 
istnienia „S.O.S.-Infanzia" otrzy­
mała już ponad 6.000 telefonów z 
prośbą o pomoc. Według oficjal­
nych danych, rocznie we Włoszech 
ofiarami przemocy ze strony doros­
łych staje się ponad 4 tys. dzieci. 
Jednakże, zdaniem prasy, w rzeczy­
wistości liczba ta jest znacznie wię­
ksza i wynosi 14—15 tys., co prawie 
trzykrotnie przewyższa liczbę nie­
szczęśliwych wypadków w produk­
cji. Na 100 dzieci, przewożonych do 
szpitali pogotowia ratunkowego, 
ok. 15 jest rannych wskutek brutal­
ności dorosłych. 

Jednym z impulsów do stw°f p 
nia telefonu „S.O.S.-Infanzia 
śmierć 3-letniej Marii M a z z o l i  1 ^ 
lermo, która zmarła w szpit*Vjgj 
następstwie pobicia. Winnyf l^e  
śmierci byli rodzice, którzy  9 ^ 
wyładowywali na dziecku ^ 
złość, wywołaną problemami Z/ 
wymi. Wypadek Marii Mazzoli jest 
znamienny. Według badań soCJ f ( r  
gicznych, najczęściej ofiararfU ^ 
dziców stają się dzieci z rodź# 
sytuowanych materialnie. -fO 

Nowa służba zaufania ma sp^jj 
problemów. Wskutek n i e w i e ^ j r  
środków nie jest ona w stanie 
lić skutecznej pomocy wszyst* . .  
którzy j e j  potrzebują. Jednakże 
wet to, co już robi się, z m u s z a  * 
nię publiczną Włoch do spojrzeń**^ 
całą odpowiedzialnością na ten r 
ważny problem społeczny. 



' ^ 7  - 0 9  - 28 GLOS POMORZA Str.3 

ofi- Jak d o t ą d  najbardziej sol idnymi  b u d o w l a n y m i  oka-
»Pr«- tyj się Egipcjanie. P o s t a w i o n e  przez nich przed 5 tysią­
c a -  lat piramidy przetrwały d o  dziś w całkiem niezłym 
'dent Janie. T e g o  rekordu z pewnością nie p o p r a w i  Szkoła 
irsza- Odstawowa n r  6 w Koszalinie, b o w i e m  m a  ochotę się 
w * ^Walićjmimo że stoi  dopiero 22 lata... 
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TYM, że projektanci i budow­
lani nie popisali się, wiadomo 

l w  było od dawna. Już w dwa 
po uroczystym przecięciu wstęgi 

Wały ścianki działowe w sanitaria­
ch, potem zaczęła się zapadać pod-

na korytarzach. Te wstydliwe 
N a w y  fuszerki były doraźnie klajst-
j^ane zaprawą cementową. 

[pijały lata i miasto zbliżyło się do 
^budowanej na peryferiach szkoły. 
N a  w niepamięć cicha ulica Ma-
M a ,  a jej miejsce zajęła dwupas-
Jwa trasa szybkiego ruchu, nazy-
Jna teraz ulicą Gnieźnieńską. Zaleci-
£ 20 metrów od szkoły pomyka 
5 *  codziennie tysiące pojazdów, w 
' r  także ciężarówki z przyczepami. 
T̂ jsiaj już trudno ustalić, kto pier-
p y  zauważył, że zaczyna pękać je-

z głównych filarów podtrzymują-
%h sklepienie szkoły. Był to poważ-
* sygnał ostrzegawczy. 

$ styczniu bieżącego roku do akcji 
Troczyła ekipa remontowo-budo-

- !jna Miejskiego Zespołu Ekonomi -
^-Administracyjnego Szkół. Szko-
?Porządnie się zestarzała, więc za-
2% planowanych robót był imponu-

Planowano rozebrać stare i wy­
lewać nowe ścianki działowe, wy­
jmować nowy słup nośny, a przy 
% i  wymienić stolarkę ókieniłą, 
^odernizować kuchnię i jej zaple-
^ pomalować cały budynek szkol-

^Harmonogram robót przewidywał • 
? spiętrzenie, rzecz jasna, w miesią-
Jch wakacyjnych, tak aby od wrześ-
2 uczniowie powrócili do odnowio-

i bezpiecznej szkoły. Rozpoczęte 
^styczniu prace zostały jednak 
^ h ł o  wstrzymane. 

i ^ b i g n i e w  Szczerbi ński dyrektor 
iĴ EAS, który mimo młodego wieku 
[Wziął już niejedno, był zdumiony, 
FV robotnicy rozebrali ścianki dzia­
l e  w sanitariatach. Spoczywały 
ipe na cienkiej posadzce pod 
Wrą była już tylko... ziemia! Że 
|,7to jeszcze ziemia! Był to  lekki 
W ,  który nadaje się świetnie do 
jNchnienia grządek w ogród-
£:.ale nie do dźwigania konstrti-
Ĵi budynku. 
Dyrektor Szczerbi ński nakazał 

^trzymanie robót i zlecił wykonanie 
^Dertyzy budowlanej. Podjął się te-

go inż. Stanisław Capar, za pośred­
nictwem Biura Usług Projektowych 
ZSMP z Koszalina. Biegły stwierdził, 
że szkołę wybudowano według typo­
wego projektu opracowanego w la­
tach pięćdziesiątych. Jego adaptację 
do koszalińskich warunków wykonał 
tutejszy „Inwestprojekt" w osobie... 
No właśnie, autor adaptacji pozostaje 
anonimowy, bowiem jako skromny 
zapewne człowiek podpisał się w 
sposób nieczytelny. A szkoda, bo­
wiem ustalenia biegłego mówią wiele 
0 kompetencjach projektodawcy. 
Tam gdzie dzisiaj stoi „szóstka" 
dawniej był wąwóz-starorzecze 
Dzierżęcinki. Przyjechały spycha­
cze i zasypały dół ziemią jaka trafiła się 
akurat pod lemiesz spychacza. Tak się 
składa, że były to, cytując biegłego, 
„gliny, piasek, torfy i namuły", a więc 
grunty niestabilne. 

Nic dziwnego, że szkoła zaczęła 
osiadać. Stwierdzono, że największe 
tąpnięcie nastąpiło w okolicach po­
pękanego filara, i wynosi ono aż 
16 centymetrów. A oto inne ustalenia 
z długiej ekspertyzy: „Stan słupa 
określam jako bardzo niebezpie­
czny", „Proces osiadania i nisz­
czenia budynku trwa nadal i za­
graża konstrukcji budynku". 
1 wreszcie końcowy wniosek — „Na 
podstawie analizy stwierdza się, 
że w fazie projektowej nie roze­
znano warunków gruntowych i 
przyjęto nieodpowiednią konst­
rukcję budynku do tych warun­
ków". 

DLACZEGO tak się stało? Te­
go możemy się tylko domyślać. 
Rok oddania szkoły do użytku 

— 1965, to bardzo znamienna data. 
Starsi Czytelnicy pamiętają, że wów­
czas w kraju aż huczało od ogłoszonej 
akcji — „1000 szkół na 1000-lecie". 
Pośpiech, efekt propagandowy... 

Do końca czerwca szkoła szczęśli­
wie się nie zawaliła. Dopiero, a może 
raczej już w połowie sierpnia była 
gotowa ekspertyza stanu techniczne­
go budynku oraz dokumentacja prac 
zabezpieczających. Podjęła się tego 
Spółdzielnia „Budimert". 

Wzdłuż korytarza głównego seg­
mentu szkoły ciągnie się kolumnada 
potężnych drewnianych stempli. Wy-
głąda to niezbyt estetycznie, ale robi 

uspokajające wrażenie. Zresztą nie 
liczy się wrażenie, tylko opinia eks­
pertów. Miejscowe autorytety w 
dziedzinie budownictwa twierdzą, że 
zastosowany system zabezpieczeń 
czyni szkołę zupełnie bezpieczną. Nie 
ma podstaw, aby w to wątpić. A 
jednak do dyrektora szkoły Ireny Haj-
damowicz jeszcze w czasie wakacyj­
nej przerwy zgłaszało się wielu rodzi­
ców z zapytaniem — „Czy to się aby 
nie zawali?". Dyrektor Hajdamo-
wicz uspokajała, jak umiała lecz mimo 
to 30 rodziców postanowiło prze­
nieść swe pociechy do innych szkół. 
Po Koszalinie krąży plotka, jakoby 
nauczyciele „szóstki mieli nakaz pa­
cyfikowania wszelkich zabaw na ko­
rytarzach. Dozwolone jest ponoć tyl­
ko ostrożne stąpanie. Okazuje się jed­
nak, że władze oświatowe takich za­
leceń nie wydawały. 

Mimo zapewnień ekspertów o soli­
dności zabezpieczeń przyjęte rozwią­
zanie jest przecież prowizoryczne. In­
żynier Capar w swej ekspertyzie wy­
dał szereg zaleceń, a wśród nich: 
zabezpieczenie i wzmocnienie 
konstrukcji budynku i jego fun­
damentów, nowe fundamenty 
pod ścianki działowe, ocieplenie 
całego budynku i jego gruntow­
ny remont. 

Tak szerokiego zakresu robót nie 
uda się wykonać w czasie wakacyjnej 
przerwy. Dzisiaj już wiadomo, że w 
przyszłym roku szkolnym „szóstka" 
będzie wypełniona nie dziatwą szkol­
ną lecz ekipami budowlanych. A co z 
uczniami? Planuje się — ale są to 
dopiero wstępne ustalenia — aby dla 
dzieci dojeżdżających do „szóstki" z 
okolicznych wiosek otworzyć oddział 
szkoły podstawowej w Boninie. A co 
z dziećmi miejscowymi? Stanisła­
wa Piasecka-Pęk wiceprezydent mia­
sta Koszalina mówi, że „szóstka" jest 
zbyt ciasna. Miało się w niej-według 
dokumentacji — uczyć 450 dzieci, a 
w praktyce jest ich ponad 1000. Trze­
ba szkołę rozbudować. Być może w 
nowo zbudowanym pawilonie znajdą 
swe klasy pozostali uczniowie. Pani 
wiceprezydent podkreśla, że zdarze­
nie w koszalińskiej „szóstce" jest syg­
nałem alarmowym dla władz. Skoń­
czyło się szczęśliwie, a przecież... 

Dlatego też przeprowadzona zosta­
nie lustracja stanu technicznego po­
zostałych koszalińskich szkół. 

M I R O S Ł A W  M A R E K  
KROMER 

P S. Według informacji udzie­
lonych przez dyrektor Irenę Haj-
damowicz w „szóstce" trwają 
ostatnie prace porządkowe. Nau­
ka w podstemplowanej szkole 
ma się rozpocząć od dzisiaj... 

Powstaje Pomnik Czynu 
Bojowego Kleeberczyków 
Z inicjatywy grupy miłośników Ziemi 

Gutowskiej, nawiązującej w nazwie do 
miejscowości Wola Gutowska niedale­
ko Kocka, gdzie rozegrał się epilog 
Ostatniej bitwy wojny obronnej 1939 r„ 
stanie Pomnik Czynu Bojowego Kle-
aberczyków. W jej pobliżu bowiem 
rozegrały się najcięższe walki, w wyni­

ku których okrążona została i rozbita 
niemiecka 13 dywizja zmotoryzowana. 

Twórcy pomysłu wyszli z założenia, 
że uhonorowany został już gen. Franci­
szek Kleeberg, m.in. jego imię nosi 
statek pływający pod polską banderą, 
natomiast na upamiętnienie czeka czyn 
żołnierzy walczących pod jego rozka­

zami. Właśnie w Wol i  Gutowskiej sta­
nie Pomnik Czynu Bojowego Kleeber-
czyków — dom kultury, którego brak 
odczuwało społeczeństwo tego rejonu. 

W ub.r. położono kamień węgielny, a 
przekazanie obiektu do użytku przewi­
duje się w 1989 r. — w 50 rocznicę 
bitwy. 

— Pomnik ten będzie żył i rozbudzał 
patriotyzm mieszkańców regionu — 
stwierdził kleeberczyk Kazimierz Burza 
— zapał z jakim miejscowa ludność 
podjęła inicjatywę budowy, serce i 
wielki społeczny wysiłek oraz pomoc 
ze strony Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa pozwalają wie­
rzyć, że pomnik stanie w terminie. Ko­
lejny raz Podlasie daje w ten sposób 
dowód patriotyzmu i umiłowania żoł­
nierzy walczących pod Kockiem. 

W tym sezonie letnim 
przebywąjący w Łebie tu­
ryści mieli możliwość mor­
skiej przejażdżki stat­
kiem „Salomea". Czas 
rejsów minął. Pozostała 
tylko załoga, która nieba­
wem odprowadzi jednost­
kę do portu macierzyste­
go, (bz) 

Fot. Zb. Bielecki 

Biała śmierć 

Liczba Włochów, którzy zmarli z powodu 
Przedawkowania narkotyku niemal podwoiła 
się w ciągu siedmiu pierwszych miesięcy tego 
roku w porównaniu z analogicznym okresem 
1986 r. Od stycznia do lipca br. zmarło we 
Włoszech 322 narkomanów, którzy przedaw­
kowali narkotyk. Rok wcześniej liczba ofiar 
Nałogu wynosiła 179. W omawianym okresie 
aresztowano za przestępstwa związane z 
narkotykami 12.728 osób, w analogicznym 
okresie 1986 r. — 10.272. 

„ W i o s k a  f a r a o n ó w "  
W Egipcie pojawiła się jeszcze jedna atrak­

cja turystyczna. Na jednej z wysp Nilu, nieda­
leko Kairu, zbudowano wioskę będącą kopią 
osiedla z czasów faraonów. Kilkadziesiąt pra­
cujących tam osób posługuje się technologią 
i narzędziami rzemieślników z tamtych odleg­
łych czasów. 

Prąd przeciwko truciznie 

Lekarze ekwadorscy wynaleźli nowy śro­
dek na ukąszenia jadowitych węży. Specjaliś­
ci z kliniki w Quito stosują w takich wypad-

kach elektrowstrząsy w miejscu ukąszenia. 
Lekarze podkreślają, że ponieważ ludzie naj­
częściej atakowani są przez węże poza do­
mem, jako źródło elektryczności może być 
wykorzystany np. akumulator samochodowy. 
Wiele eksperymentów potwierdziło skutecz­
ność tej metody. 

Symfonia przez te lefon 

. Sytuacja materialna orkiestry symfonicznej 
z Nowego Orleanu, podobnie jak wielu in­
nych zespołów muzycznych w USA, uzależ­
niona jest wyłącznie od wpływów z biletów i 
prywatnych dotacji, które są skromne. Jed­
nakże muzycy z Nowego Orleanu są bardziej 
pomysłowi niż ich koledzy. Jeśli wykręci się 
numer telefoniczny 926-27-67, można po­
słuchać 30-sekundowego nagrania orkiestry. 
Wykręcenie tego numeru kosztuje 25 dola­
rów. Suma ta jest automatycznie zapisywana 
na rachunek dzwoniącego. 

Minister  z d r o w i a  i opieki społecznej M i r o s ł a w  C y -
bulko odwiedził  miastecki ZOZ,  G m i n n y  Ośrodek Zdro­
w i a  w W i c k u  i w z i ą ł  udział w posiedzeniu plenarnym 
W K  ZSL, p o ś w i ę c o n y m  ochronie z d r o w i a  na w s i .  
W Słupsku oglądał pomieszczenia przychodni  specjali­
stycznej w p r z y g o t o w a n y m  d o  o t w a r c i a  obiekcie przy 
ul. W a ł o w e j .  Przede w s z y s t k i m  interesował się budo­
w ą  Szpitala W o j e w ó d z k i e g o .  

Przed w y j a z d e m  ze Słupska dziennikarz „Głosu Po­
m o r z a "  zadał m i n i s t r o w i  kilka pytań. 

— Panie Ministrze, mogę do­
myślać się nadziei, j ak ie  z tą wizy­
tą wiążą gospodarze wojewódz-

— Zaproszenie władz politycz­
nych i administracyjnych woje­
wództwa przyjąłem jako okazję do 
przyjrzenia się z bliska tutejszym 
problemom ochrony zdrowia, rów­
nież przekonania się bezpośrednio 
jak realizowane są ustalenia cent­
ralne i czy skutecznie wydatkowa­
ne są środki. Z dużym zadowole­
niem zapoznałem się z organizacją 
opieki nad matką i dzieckiem w 
miasteckim Ześpole Opi.eki Zdro­
wotnej, gdzie służba zdrowia 
zajmuje się już matką w okresie 
okołoporodowym, a także po poro­
dzie — a przecież ekspertyzy wyka­
zują, że kondycja niemowląt zależy 
w dużym stopniu od organizacji 
długofalowej opieki. 

Podobnie cieszy przykład właści­
wej realizacji zaleceń resortu, doty­
czących podstawowej opieki zdro­
wotnej w Wicku. Jest tam ciekaWy 
indywidualny projekt urządzenia 
ośrodka zdrowia, w którym znąjdu-
j e  się wszystko co należy: gabinety 
lekarza ogólnego, stomatologa, ap­
teka, urządzenia fizykoterapeuty­
czne. W tym samym budynku są 
mieszkania dla personelu, który w 
razie potrzeby może służyć pacjen­
tom również poza godzinami urzę­
dowania. Tam ponadto myśli się o 
profilaktyce, bo w sąsiadującej z 
ośrodkiem zdrowia szkole wyko­
rzystuje się salę gimnastyczną na 
gimnastykę korekcyjną dzieci z 
wadami postawy. Duże uznanie należy się inicjato­
rom, będącego na ukończeniu, 
obiektu przy ul. Wałowej w Słup­
sku, gdzie ulokowana zostanie 
Przychodnia Matki i Dziecka — 
przychodnia rehabilitacyjna, Za­
kład Techniki Medycznej i apteka 
szpitalna. Gestorzy obiektu zadbali 
nawet o dobre samopoczucie przy­
szłych pacjentów, zlecając artys­

tom plastykom przyozdobienie 
ścian mozaikami, nie mówiąc o 
funkcjonalnym zagospodarowaniu 
4 tys. metrów kwadratowych prze­
strzeni. 

korzyść odczują pacjenci po odda­
niu 11 listopada do użytku wspom­
nianej przychodni. Całkowita po­
prawa nastąpi z chwilą wybudowa­
nia Szpitala Wojewódzkiego. Tem­
po prac i wyjątkowe, proszę mi 
wierzyć, zainteresowanie inwesty­
cją władz województwa, samych 
budowlanych, pozwalają wierzyć, 
że termin ukończenia tej potrzeb­
nej placówki zostanie dotrzymany. 

— O staraniach, zaangażowa­
n iu  Pan Minister słyszy chyba 
wszędzie... 

— Nie spotkałem się jednakże z 
przypadkiem, żeby począwszy od 
I sekretarza Komitetu Wojewódz­
kiego partii, poprzez wojewodę do 
przedstawicieli Społecznego Komi-

Takie 
województwa 
należy premiować 

Rozmowa z ministrem zdrowia i opieki 
społecznej MIROSŁAWEM CYBULKO 

Nigdy nie wyjeżdżam z Warsza­
wy nie przygotowany do wizyty. 
Także przed przyjazdem do woje­
wództwa słupskiego zapoznałem 
się dokładnie z analizą stanu tutej­
szej służby zdrowia i opieki społecz­
nej, zasięgając nadto opinii u dy­
rektorów departamentów w Minis­
terstwie. Jest to jedno z lepszych 
województw, w ciągu kilku lat osią­
gnęło wyraźny postęp. Świadczą o 
tym wszystkie wskaźniki. 

— Tymczasem jeszcze miesz­
kańcy zwłaszcza Słupska te j  po­
p r a w y  nie  odczuwają... 

— Rzeczywiście obecny stan ba­
zy służby zdrowia w Słupsku jest 
bardzo zły. Większość placówek 
funkcjonuje w starych zdewasto­
wanych obiektach. Ciasnota i nie­
odpowiednie warunki wpływają na 
jakość usług. Ale to już kwestia nie­
długiego czasu. Znaczne zmiany na 

tetu wszyscy, w szczegółach znali 
projekt budowy szpitala, aktualne 
zaawansowanie robót, potrzeby fi­
nansowe, drobiazgowe przeszkody 
itp. A tempo prac jest imponujące, 
niezwykła jest też ofiarność spo­
łeczeństwa województwa. Dokład­
nie zapoznano mnie z wpłatami 
mieszkańców na budowę szpitala, 
wśród których przeważają te bez­
pośrednie, indywidualne. 

— Czy takie, wyróżniające się 
województwa nie  powinny być 
premiowane przez centralę? 

— Słupskie jest wspomagane z 
funduszy centralnych, jak wiele in­
nych. Tutaj środki nie marnują się. 
To, co zobaczyłem skłania, żeby 
spojrzeć na Słupskie szczególnie 
przychylnie. Cieszyłbym się osobiś­
cie, żeby budowa Szpitala Wojewó­
dzkiego w Słupsku była wzorcowa. 

M I R O S Ł A W A  M I R E C K A  

„ D r o g a  Redakcjo. K l u c z k o w o  koło Ś w i d w i n a  posia­
da piękną świetl icę. Jest o n a  jednak u s y t u o w a n a  za 
ścianą mieszkania pana Tadeusza P., który  robi w s z y ­
stko, aby nie m o ż n a  było o r g a n i z o w a ć  dyskotek, prze­
szkadza m u  n a w e t  gra w tenisa stołowego, ś w i d w i ń s k i  
Ośrodek Kultury  w y d a ł  n a m  zezwolenie na organi­
z o w a n i e  dyskotek. Gospodarz nie jest z a d o w o l o n y  
z dyskotek, zdarza się, ż e  w c h o d z i  podczas z a b a w y ,  
w y z y w a  organizatorów, krzyczy, niszczy sprzęt. C o  
m a m y  robić, czy t o p i ć  czas w alkoholu? — c z y t a m y  
w liście, przysłanym d o  redakcji. 

ODWIEDZAMY więc Klucz­
kowo. Nie ma jeszcze piętna­
stej. Za chwilę przyjadą 

autobusy z młodzieżą ze szkół i z 
pracy. Świetlica jest zamknięta. 
Pytam w sklepie o pracę tej placów­
ki. Słyszę pozytywne opinie o ze­
spole muzycznym i dyskotekach. 
Dowiaduję się także o kłopotach 
związanych z j e j  sąsiedztwem. In­
struktor zespołu muzyczno-wokal­
nego, Roman Marciniak, który 
trzeci rok uczy miejscową młodzież 
gry i śpiewu potwierdza fakty za­
warte w liście. 

Parę minut po piętnastej, przed 
świetlicą zebrała się spora grupa 
młodzieży. Wśród nich autor listu. 
Dziewczęta i chłopcy przynoszą 
klucz. Otwierają obiekt, prezentują 
jego wnętrze. W oknach firany i 
zasłony, stoliki, krzesła. Na scenie 
aparatura muzyczna. Na środku sa­
li stół do ping-ponga. 

— Kłopoty zaczęły się przed 
trzema laty — słyszę. — Wcześniej 
świetlica była otwierana tylko na 
zebrania czy spotkania, nic się w 
niej nie działo. Teraz, kiedy chcemy 
cokolwiek zorganizować, przeszka­
dzamy... 

Patrzę na ścianę domu, do które­
go przed laty dobudowano świetli­
cę. Nie stawiano dodatkowego mu­
ru. Właśnie dlatego muzykę sły­
chać w prywatnym mieszkaniu. 

Pokazują mi małe okienka ze 
strychu, a po nim smugi tłuszczu na 
murze. Tego nie można zamalować. 
Sąsiad wylał tłuszcz — słyszę. — Na 
szczęście nic się nie stało. — Zrzucał 
też na salę puste słoiki, szkło. Nie­
spodziewanie zjawia się na sali pod-

czas dyskotek, niszczy sprzęt, wy­
rywa kable. — Podczas ostatniej 
dyskoteki doszło do bójki.,Zamel­
dowaliśmy o tym w MO w Świdwi­
nie. 

Młodzi pokazują zezwolenie na 
dyskoteki, wydane przez Radę So­
łecką i Świdwiński Ośrodek Kultu­
ry, któremu świetlica podlega. 

Sołtys, a zarazem przewodniczą­
cy Rady Sołeckiej, Romuald Sob­
czak mówi, że Rada zaproponowa­
ła wyciszenie sali. Może drugim 
murem? Decyzję o sposobie prze­
prowadzenia tej operacji miał pod­
jąć fachowiec. 

— Proszę pani u nas ze dwa lata 
nie było dyskotek, teraz przyjeżdża 
młodzież z całej okolicy — słyszę — 
Fajnie się bawimy raz w tygodniu 
do pierwszej w nocy. 

Pytam o działalność organizacji 
młodzieżowej. > 

— Było u nas koło ZSMP — sły­
szę — Skończyło się, gdy przewod­
nicząca wyszła za mąż. Nie ma cza­
su na działalność społeczną, nie ma 
też chętnego do prowadzenia koła... 

Grażyna Mikułko i Maria Siwiń­
ska nie przychodzą na dyskoteki, 
bywały na nich przed paroma laty. 
Teraz idą z dziećmi na imprezy z 
okazji Dnia Matki czy Dnia Dziec­
ka. Chwalą te spotkania, chciałyby, 
aby podobnych było jak ną j  więcej. I 
one są za tym, by młodzież organi­
zowała dyskoteki,tylko nieco ci­
szej... 

Mojej rozmowie z młodzieżą 
przysłuchiwała się właścicielka 
mieszkania, pani Potyralska. Za­
prasza mnie do siebie. Rozmawiam 
z nią, mężem i córką. Narzekają na 
świetlicową, która ich zdaniem jest 

za młoda, nie reaguje na bójki, nie­
właściwe zachowanie młodzieży pi­
jącej alkohol. Mówią, żę. organiza­
torzy dyskotek nie reagują na ich 
prośby o ściszenie aparatury. 

— Gdybym wiedziała, że tak bę­
dzie, nigdy bym tego domu nie ku­
piła — mówi gospodyni. — Proszę 
pani, kto wytrzyma w takim hała­
sie? 

— W soboty nie możemy oglądać 
telewizji, siedzimy w kuchni do pół­
nocy, bo w pokoju nie można spać. 
Jesteśmy w stanie zgodzić się na 
dyskoteki raz w miesiącu. Tak, jak 
bywało kiedyś. W jedną sobotę or­
ganizowano zabawę w Kluczko-
wie, w drugą w Cieszeniewie, w 
trzecią — w Bierzwnicy. 

Ewa Kępa, świetlicowa, mówi, że 
młodzież otrzymała zezwolenie na 
dyskoteki do końca września. Po­
tem będzie post, zabaw nie będzie 
aż do karnawału, ale chcieliby po­
grać w tenisa czy posłuchać muzy­
ki, a to także przeszkadza... 

Rozmawiam z naczelnikiem mia­
sta i gminy, w Świdwinie Józefem 
Pietraszkiem. Postawienie dru­
giego muru — słyszę — w sali, 
niewiele zmieni obecną sytuację. 
Potrzebne są materiały izolacyjne. • 
Na razie Urząd nie jest w stanie ich 
zakupić, są drogie. Potrzebne było­
by finansowe wsparcie rady sołec­
kiej. Urząd nie odmawia pomocy, 
udziela przecież wsparcia działają­
cemu we wsi zespołowi muzyczne­
mu. Jakie jest więc lekarstwo na tę 
świetlicową dolegliwość? Naczel­
nik uważa, że należy doprowadzić 
do spotkania zainteresowanych 
stron. Gospodarz na pewno nie jest 
w szczęśliwej sytuacji... Trzeba po­
myśleć o prawach i racjach obu 

USŁYSZAŁAM też krytyczne 
słowa o młodzieży z Klucz-
kowa. Urząd wspiera prace 

na miejscowym stadionie sporto­
wym, trzykrotnie próbowano zor­
ganizować czyny społeczne na bois­
ku, nikt z młodych nie włączył się, 
nie poparł tej inicjatywy. Naczelnik 
nie chce rozstrzygać sprawy świet­
licy zza biurka. Jest zdania, że o j e j  
losie winni zadecydować sami 
mieszkańcy, młodzi i starzy. 

Słuchając narzekań Jacka, Kazi­
ka, Andrzeja, Agnieszki, Doroty i 
Renaty pomyślałam o tym samym. 
Przyznam, że zaskoczyła mnie 
kiepska sytuacja tutejszej organi­
zacji młodzieżowej. Skoro jest tylu 
chętnych do dyskoteki, to dlaczego 
nie ma ich do pracy w kole ZSMP, 
które mogłoby organizować także 
imprezy kulturalne, dyskusje na 
aktualne tematy z ludźmi z 
zewnątrz. Bo uczyć się trzeba. Są­
dzę, że problem kluczkowskiej mło­
dzieży win ien  zainteresować tak­
że wojewódzkich działaczy ZSMP 
i ZMW. Czy aktywność wie jsk ie j  
młodzieży nadal wyrażać się bę­
dzie tylko n a  dyskotekach? 

G R A Ż Y N A  KOŃCZAK 
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Rolnik, czyl i  
mucha uprzykrzona? 
HLIPCA BR. Leonowi Ga­

jewskiemu z Zieleniewa, 
gm. Kołobrzeg popsuła się 

chłodziarka do mleka. Długo szu­
kał fachowców by ją naprawić. Bez­
skutecznie. 

— Zwróciłem się o pomoc do 
mleczarni — mówi — ale usłysza­
łem, że chłopska chłodziarka nic 
ich nie obchodzi. Urządzenie zosta­
ło naprawione dopiero 9 września, 
po mojej interwencji u wiceprezesa 
tej firmy. 

Chłodziarka była nieczynna pra­
wie dwa miesiące. Przez ten czas 
mleko, które sprzedawał pan Ga­
jewski, zaliczano do klasy drugiej. 
Łatwo można wyliczyć ile pienię­
dzy stracił. 

Stracił rolnik, ale czy tylko? 
Przecież spółdzielnia mleczarska w 
Kołobrzegu mogła przez dwa mie­
siące otrzymywać od niego mleko 
w klasie pierwszej. ' 

Teraz pan Leon oblicza czy opła­
ca mu się produkcja mleka. 
Ma sześć krów. Są dobre. W roku 
ubiegłym sprzedał od njch ponad 
25 tys. 1 mleka o wysokiej zawar­
tości tłuszczu i białka. Sporo wysił­
ku kosztowało go, aby zwierzęta 
tak dobrze doiły się. Jednak już w 
tej chwili wie, że w przyszłym roku 
dadzą mniej mleka. Nie starczyło 
mu nawozów na łąkę, nie będzie 
więc dobrej trawy i siana. Inni może 

i mieli więcej saletry amonowej czy 
mocznika, ale on musi codziennie 
rano wydoić krowy, odwieźć mleko 
do mleczami. Nie mógł więc, jak 
sąsiedzi, stawać w kolejce po nawo­
zy o godzinie trzeciej czy czwartej 
w nocy. No i nie udało mu się kupić 
ich tyle, ile potrzebował. 

Zimą karmi zwierzęta burakami 
pastewnymi, tymczasem środków 
ochrony tej uprawy za nic nie moż­
na kupić. W tym roku załatwił je, 
ale czy uda mu się to w przyszłym 
roku? 

Na domiar złego brakuje maszyn 
do przygotowywania pasz gospo­
darskich dla bydła. Z drugiego po­
kosu traw chciał zrobić kiszonkę, 
ale nie dostał z kółka maszyny. 
Żeby się zielonka nie zmarnowała 
zrobił z niej Siano. Tydzień prawie 
przewracał trawę, aby wyschła. 
Siana ma teraz znacznie więcej niż 
potrzebuje, ale za to do 10 września 
nie zebrał zbóż. Przez to siano nie 
mógł dzień w dzień chodzić do 
Zakładu Usług Mechanizacyjnych 
po kombajn... 

Najbardziej drażni gospodarza 
stosunek mleczarni do dostawców. 
Kiedyś spółdzielnia zajmowała się 
dystrybucją pasz, dodatków wita-
minowo-mineralnych, wapna, czę­
sto członkowie zarządu spotykali 
się z rolnikami. Teraz zaniechali 

wszystkiego. Dystrybucję pasz pro­
wadzi gees. 

— W tym roku nie wykupiłem 
przysługującej mi ilości mieszanki 
CJ ani B, gdyż były złej jakości, — 
denerwuje się rolnik. Spasłem wła­
sne zboże, ale w ten sposób zwięk­
szyłem koszt produkcji mleka. Kie­
dy mleczarnia rozprowadzała pa­
sze, miała laboranta, który badał 
ich jakość. 

Zdaniem pana Leona jedną z 
przyczyn spadku pogłowia krów 
jest to, że mleczarnie ząjęły się 
wyłącznie produkcją, przerobem 
mleka, a nie mają nikogo, kto 
współpracowałby z dostawcami 
mleka, pomagał im, radził i w ogóle 
utrzymywał z nimi kontakt. 

• • • 
Irena Machała z Biesiekierza 

zdziwiła się i zdenerwowała, kiedy 
dostała z mleczarni rozliczenie za 
mleko, które sprzedała w czerwcu 
br. Okazało się, że w całości uznane 
zostało za pozaklasowe. Nie wie­
działa dlaczego tak się stało, zawie 
rało przecież dużo białka i tłuszczu, 
było czyste, świeże. Wydeptała pra­
wie ścieżkę do mleczarni, starąjąc 
się dowiedzieć, co takiego zrobiła, 
że mleko było złe. 

— Muszę wiedzieć dlaczego mo­
je mleko miało najniższą klasę, aby 
w przyszłości nie robić błędów — 
mówi pani Irena. — W czerwcu 
straciłam mnóstwo pieniędzy, nie 
chcę aby podobna „wpadka" po­
wtórzyła mi się. Jednak w mleczar­
ni nikt nie chce mi powiedzieć, co 
się z tym moim mlekiem stało, ani 
nawet co w nim takiego było, że 
zostało zdyskwalifikowane. 

Pani Machała nie mogąc dogadać 
się z mleczarnią zwróciła się pomoc 
do redakcji.* 

A przecież na skupie mleka wy­
sokiej jakości najbardziej powinno 
zależecmleczarni. To jej  pracowni­
cy powinni docierać do rolników, 
instruować co mąją robić, jak po­
stępować, aby mleko było lepsze, 
pomagać chociażby w „ściągnię­
ciu" fachowców do naprawy sprzę­
tu udojowego lub chłodniczego. 
Słowem utrzymywać stały kontakt 
z dostawcami. Tymczasem władze 
województwa koszalińskiego deba­
tują, co robić, aby zahamować spa­
dek pogłowia bydła, podejmują 
wiele działań — niektórzy pracow­
nicy mleczarni oganiąją się od rol­
ników jak od uprzykrzonej muchy. 
Na pewno nie wszyscy. Wystarczy 
jednak kilku, aby wyrobić mleczar­
ni opinię, że chłopskie krowy nic 
ich nie obchodzą. 

Być może pracownicy mleczarni 
znowu się obrażą, bo przecież pra­
cują ofiarnie, w trudzie i znoju, z 
poświęceniem, w piątek świątek, 
często w złych warunkach. Jednak 
nie wszyscy, co wynika ze skarg 
rolników. Jeżeli jednak przemysł 
mleczarski chce dostarczać na ry­
nek odpowiednie ilości masła, mle­
ka, śmietany, musi szanować swo­
ich dostawców. 

IRENA BOGUSZEWSKA 

P R O F I L A K T Y K A  W O S I E D L U  

Wszelkie narady, konferencje i posiedzenia określane 
są w dziennikarskim żargonie złośliwym mianem „na-
siadówek" i traktowane najczęściej bywają, jako przy­
słowiowy dopust boży. Praktyka bowiem nauczyła nas, 
że więcej w nich pustosłowia niż istotnych, merytory­
cznych treści i dlatego „nasiadówki"' 
w dziennikarskiej świadomości 
zmarnowanym, 

kojarzą się zwykle 
z czasem zwyczajnie 

T OTEŻ nie spodziewałam się 
wiele po naradzie, która 
przynieść miała odpowiedź 

na ważkie skądinąd pytanie: Co 
^mianowicie robi spółdzielczość 
mieszkaniowa w dziedzinie profila­
ktyki społecznej i resocjalizacji na 
terenie osiedli? Przecież w naszych 
osiedlach nie dzieje się nic lub pra­
wie nic — myślałam stereotypowo, 
podobnie zresztą jak chyba więk­
szość mieszkańców. Poszłam jed­
nak na „nasiadówkę" w nadziei, że 
usłyszę co też mają do powiedzenia 
na zadany temat spółdzielcy z in­
nych rejonów kraju. (W semina­
rium, o którym mowa, uczestniczy­
ło kilkudziesięciu pracowników 
wojewódzkich związków spółdziel­
ni mieszkaniowych z całej Polski). 

I otóż miło mi na wstępie poinfor­
mować, że mój początkowy scepty­
cyzm nie ma uzasadnienia, przy­
najmniej w odniesieniu do kosza­
lińskiego osiedla „Przylesie". Wię­
cej! Sądząc po uporczywym milcze­
niu spółdzielców z kraju, którzy — 
poza jednym, w dodatku kontro­
wersyjnym głosem — nie mieli w 
zasadzie nic do powiedzenia, mam 
prawo twierdzić, że właśnie Ko­
szalin jest w omawianej dziedzle-
nie „oazą" aktywności. 

Trudno w to uwierzyć? Oto fakty. 

W LATACH siedemdziesią­
tych rozpoczęła się realiza­
cja rządowego programu 

pod kryptonimem PR-5. Ekspery­
ment ów, kierowany przez profeso­
ra Zawadzkiego, nosił uczony tytuł: 
„Społeczny system osiedli", a doty­
czył między innymi działalności 
społeczno-wychowawczej, profila­
ktycznej i resocjalizacyjnej w miej­
scu zamieszkania. Wśród kilku pol­
skich osiedli uczestniczyło w nim 
koszalińskie „Przylesie". Powoła­
no tu specjalny zespół ludzi, którzy 
pracę rozpoczęli od zgromadzenia 
swoistego banku informacji na te­
mat rozmiaru wszelkich osiedlo­
wych patologii i zagrożeń. 

Eksperyment umarł śmiercią na­
turalną w roku osiemdziesiątym, 
zaś wniosków z przeprowadzonych 

prac badawczych nie wyciągnięto 
do dzisiaj. 

— My jednak — mówi koordyna­
tor działalności społeczno-
wychowawczej w „Przylesiu", 

pan Bronisław Murawski — nie 
chcieliśmy zaprzepaścić tamtego 
dorobku i zamierzamy w praktyce 
tworzyć oraz doskonalić ów społe­
czny system osiedla. 

I TAK oto, w styczniu ubiegłego 
roku, utworzono w spółdzielni, 
bodąj jedyne w krąju, stanowi­

sko specjalisty do spraw opieki i 
profilaktyki społecznej. Pełni tę 
ftmkcję pani Maria Madejak, a za­
częła pracę od zorientowania się w 
skali problemu. Okazało się, że 
wśród 22 tysięcy mieszkańców 
„Przylesia" żyje: 70 rodzin wielo­
dzietnych, 82 — niepełne, 37 — 
patologicznych, 10 narkomanów, 
110 dzieci specjalnej troski oraz po­
nad półtoratysięczna grupa emery­
tów i rencistów, w tym — 240 ludzi 
w wieku sędziwym (powyżej 75 lat 
życia). 

Wszyscy oni to potencjalni podo­
pieczni pani Madejak, jest więc się 
0 kogo troszczyć. Tym bardziej, że 
skutki rozlicznych zagrożeń są na­
der wymowne. Z informacji RUSW 
np. wynika, że tylko w czerwcu br. 
„Przylesie" było areną 32 przypad­
ków zakłócenia porządku publicz­
nego, 8 — napadów i kradzieży, 4 — 
znęcania się nad rodziną i jednego 
przypadku dewastacji osiedla. Jeśli 
więc ktoś twierdzi, że osiedle jest 
od mieszkania, a nie od wychowy­
wania i przeciwdziałania zagro-

pi#si tort . 
głuchy i ślepy. 

W IELU mądrych ludzi wy­
powiedziało się już na te­
mat form profilaktyki spo­

łecznej. Wszyscy oni doszli do jed­
nego wniosku: W przypadku osiedli 
mieszkaniowych — zresztą nie tyl­
ko — zacząć należy od zapewnienia 
mieszkańcom interesującej oferty 
spędzania wolnego czasu. „Przyle­
sie" ma w tej dziedzinie całkiem 
spory dorobek. Istnieją dwa prężne 
kluby osiedlowe: „W Klocku" oraz 
„Przylesie" przy ulicy Szenwalda 
(ostatnio wyposażone w sprzęt vi­
deo, a w przypadku „Przylesia" — 
także w komputer) i dziewięć pra­
cowni specjalistycznych (w tym 
przyciągające skutecznie młodzież 
pracownie modelarska, krótkofala-
rska, kulturystyczna, minikompu­
terowa i wiele innych). W sumie 
działa tych sekcji i kół zaintereso­
wań aż 37, a w ich pracy uczestniczy 
1.200 dzieci i młodzieży. Przeróżne 
imprezy rekreacyjno-sportowe, 
kulturalne i oświatowe liczy się tu 
w skali roku na setki (w ub. r. — 600, 
z 17 tysiącami uczestników). Ucze­
stniczą w nich nąjczęściej młodzi 
1 nąjmłodsi mieszkańcy osiedla, ale 
nie brakiye też propozycji dla se­
niorów. Więc jednak — wbrew 
utartej opinii — coś się w osiedlu 
dzieje. 

A LE „Przylesie" ma większe 
ambicje. Obok wspomnia­
nych tu tradycyjnych form 

pracy społeczno-wychowawczej, 
osiedlowi działacze zamierząją za­
jąć się profilaktyką w sposób głęb­
szy, bardziej wyspecjalizowany. 
Mają już zresztą za sobą pierwsze 
próby. Z narkomanią walczą w ści­
słej współpracy z Towarzystwem 
Zapobiegania Narkomanii, którego 
członkowie są częstymi gośćmi 

osiedlowych klubów. (Notabene — 
dzięki pomocy kierownictwa inne­
go koszalińskiego osiedla — „Na 
Skarpie", tutejszy oddział TZN 
otrzymał pomieszczenia na siedzi­
bę. Jego działacze chcą tu stworzyć 
niebawem pulsujący życiem ośro­
dek pracy z młodzieżą. O szczegó­
łach napiszemy przy najbliższej 
okami). 

Jeśli mowa o profilaktyce alko­
holowej, to istnieje ścisła współpra­
ca z SKP oraz najrozmaitsze impre­
zy „na temat" — w tym mitingi 

, klubów anonimowych alkoholi­
ków. 

Zamierzenia na najbliższą przy­
szłość idą jeszcze dalej. Przy ulicy 
Jagoszewskiego powstaje nowy 
klub osiedlowy. Kiedy zostanie od­
dany do użytku (przełom lat 1988 
/89), będzie można uruchomić rzecz 
zupełnie nową w osiedlowym kraj­
obrazie. Mowa o Spółdzielczym 
Ośrodku Opiekuńczo-Profilaktycz-
nym, ze specjalistyczną kadrą. Nie 
rozwodząc się zbytnio nad przy­
szłym programem Ośrodka, powie­
dzmy, że placówka ta ząjmie się 
działalnością opiekuńczą na rzecz 
mieszkańców znąjdiyących się w 
najtrudniejszych warunkach mate­
rialnych, dzieci i osób niepełno­
sprawnych oraz dzieci z rodzin pa­
tologicznych (m. in. ma powstać 
Społeczny Ośrodek Opieki nad 
Dzieckiem). Prowadzona też będzie 
działalność oświatowa i poradnic­
two z zakresu zjawisk patologicz­
nych oraz geriatrii i gerontologii. W 
sumie — plany wspaniałe, oby się 
spełniły! 

W SPOMNIANA tu już pani 
Maria Madejak, zapytana 
o cienie swojej pracy, wy­

mienia wiele przeszkód i barier 
m.in. ograniczenia finansowe oraz 
kłopoty z bazą lokalową. Przede 
wszystkim jednak wskazuje na 
ciągle jeszcze zbyt małe zaintereso­
wanie problemami patologii ze 
strony dorosłych mieszkańców 
osiedla oraz brak płaszczyzny dzia­
łań wspólnych ze szkołami, instytu­
cjami, zakładami pracy. Tymcza­
sem właśnie osiedle — twierdzi — 
gdzie spędzamy przecież wiele go­
dzin naszego życia, może być zna­
komitym forum dla takich wspól­
nych poczynań. Jak na razie, dzia­
łamy na ogół w myśl zasady — 
każdy sobie rzepkę skrobie! 

• • • 

W kontekście tego co wyżej, wy-
(oce kontrowersyjnie zabrzmiała 

podczas koszalińskiego semina-
rium dla pracowników WZSM, wy­
powiedź doświadczonego — jak o 
sobie powiedział — spółdzielcy 
z Wrocławia. W sposób dosadny 
stwierdził on mianowicie, że prze­
strzega spółdzielczość mieszkanio­
wą przed „zbyt głębokim, systemo­
wym wchodzeniem w działalność 
profilaktyczną i resocjalizacyjną, 
bo to są sprawy niezwykle trudne 
i nie radzi sobie z nimi nawet wy­
specjalizowany aparat. Jeśli „wej­
dziemy" — przestrzegał dalej — to 
nas, później będą z tego rozliczać. W 
Koszalinie — perorował — to na 
razie wychodzi, bo znalazło się kil­
ku szaleńców. Skończą się szaleń­
cy, skończy się działalność"... 

Chroń nas Panie Boże od takich 
„działaczy". Chwała „szaleńcom"! 

K R Y S T Y N A  JUS2KIEWICZ 

Fot. Jerzy Patan 

N A  R Z E K A C H  I J E Z I O R A C H  

OD dwóch lat obowiązuje no­
wa ustawa o rybactwie śród­
lądowym. Położyła ona kres 

kilkuletnim, głośnym sporom o po­
łowy na jeziorach, jakie toczyły 
Polski Związek Wędkarski i pań­
stwowe gospodarstwa rolne. 

W naszej gazecie ustawę tę popu­
laryzowano wielokrotnie, zarówno 
piórem dziennikarzy, jak i wędka­
rzy oraz zawodowych rybaków. 

Wprowadzeniu w życie nowej u-
stawy towarzyszyło i towarzyszy 
sporo ujemnych skutków. Przyczy­
ną tego był pośpieszny tryb u-
chwalenia ustawy, bez właści­
wych przygotowań do j e j  wpro­
wadzenia. Posłowie, niestety, nim 
podnieśli rękę do glosowania, nie 
zainteresowali się możliwościami 
pełnego wprowadzenia j e j  w ży­
cie. W rezultacie mocą ustawy zo­
stały rozwiązane zawodowe i społe­
czne straże wędkarskie, jakie ist-

Trudno jednak mówić, że bezkar­
nie kwitnące kłusownictwo zostaj 
ograniczone. Tym bardziej, że str* 
ochotnicza ma dość niewiel**6 { 
kompetencje i środki działa*^ 
Brak Państwowej Straży RyJ>®£ , 
kiej nadal ośmiela kłusownik®* 
do bezpardonowego działania* 

Ustawa stworzyła także inne ni®' , 
bezpieczeństwa, już się ujawniaj*: , 
ce. Mówi się w niej o racjonalna ( gospodarce rybackiej, o sprawdza' | 
niu, czy w ciągu trzech lat zasom , 
rybne w określonym zbiorniku 
uległy pomniejszeniu. Rybak zaW£ 
dowy, a szczególnie kierownik f r  
spodarstwa, wie doskonale, co 
czy racjonalna gospodarka 
(ta wiedza zawiera się w gruby6' ; 
podręcznikach). Niektórzy dzia*» 
cze Polskiego Związku Wędka* 
skiego obowiązek racjonalnej r 
spodarki zinterpretowali w SF 
sób swojski i wynikiem tego JeS 

m o i  
ńeni 

niały przy okręgach Polskiego 
Związku Wędkarskiego. Przez dłu­
gi czas nie powstawały straże, któ­
rych powołanie przewiduje nowy 
akt prawny. Po prostu minister rol­
nictwa zwlekał z ogłoszeniem ak­
tów wykonawczych, określających 
warunki powoływania Państwowej 
Straży Rybackiej i straży społecz­
nych. W okresie tym nasiliło się 
kłusownictwo, ponieważ wody pra­
ktycznie pozostawały bez ochrony. 
W poszczególnych okręgach związ­
ki wędkarskie usiłowały zapobiec 
tej sytuacji, chciały jak nąjszybciej 
powołać straże ochotnicze. Nie mo­
gły tego uczynić, ponieważ brako­
wało wytycznych ministra i uchwał 
WRN. Dopiero 29 kwietnia 1986 r. w 
Koszalinie uzyskano prowizorycz­
ną zgodę na tworzenie straży ochot­
niczej, a uchwała WRN w tej spra­
wie została podjęta 7 maja 1987 r. — 
dwa lata po uchwaleniu ustawy. 

Postanowienie o powołaniu Pań­
stwowej Straży Rybackiej zostało 
uchwalone przez posłów bez docie­
kań o jego realność. Okazało się. że 
wojewódzka administracja państ­
wowa nie jest w stanie szybko wy­
pełnić tego obowiązku. W Koszaliń­
skiem w październiku 1986 r. znale­
ziono etat komendanta straży 

młócka ryb agregatem w woda<£ 
wędkarskich, Jest to młócka sij*. 
chętnych łososi (faktycznie tfO* 
lub mieszańców troci i łososi) , 
przed tarłem tych ryb. Jest to pr#L 
padek z Parsęty z sierpnia 1987 u 
także złowienie w celach hand{® 
wych 4583 kg troci w 1986 r. ZW» 
zek Wędkarski w Koszaliński*^ 
jakby stawał do konkurencji z 
podarstwem rybackim zajmując =? 
coraz szerzej połowami handlów 
mi. (Na marginesie wspomnieć & 
leży, że wojewoda szczeciński ogf% 
niczył niemal do zera możliwo»'' 
PZW w połowach troci na cele ko£. 
sumpcyjne). Przy odłowach 24-7* 
ton troci zdążających na natura# 
tarło do Parsęty, Grabowej, Wie? 
rzy i ich dopływów rzeki te staną s £  
bezłososiowe, choćby nawet ko** 
tem wielu milionów wpuszczono o 
nich maleństwo rybne z inkuba^ 
rów. 0 Niektórzy działacze PZW — są 
społecznicy, ludzie dobrej woli, nj 
muszą mieć wiedzy fachowej — 
potrafią zrozumieć, że inne cele "L 
racjonalna gospodarka na jeziora6 

PGRyb., a inne na wodach węd*®1 

skich. 

zawodowej, a na początku tego ro-
- etat następny. Od początku 
r. ma być 4 strażników. Przy 

istniejącej mnogości wód w woj. 
koszalińskim straż zawodowa po­
winna składać się z około 10 osób, 
dysponujących samochodem, krót­
kofalówkami, sprzętem pływają­
cym i mundurami. Na to wszystko 
nie ma pieniędzy. Więc niby straż 
zawodowa istnieje, można o tym 
meldować Sejmowi i stolicy, a 
faktycznie nie jest ona w stanie 
wypłoszyć kłusowników qawet z 
jednego jeziora. 

D ALECE lepiej z obowiązku 
tępienia kłusowników wy­
wiązały się Polski Związek 

Wędkarski i Państwowe Gospodar­
stwo Rybackie. Wspólnym wysił­
kiem powołały one straż społeczną, 
która składa się z ponad 250 osób. W 
niedługim czasie strażnicy ci doko­
nali 4500 kontroli, lyawniąjąc 400 
przypadków kłusownictwa. 

OCENĄ wprowadzania w jK 
cie ustawy o rybactwie sro? 
lądowym ząjął się ostagL 

Wojewódzki Zespół Poselski w £ 
szalinie. To skłoniło mnie do s# 
mułówania kilku uwag i spostrz i 
żeń, które po części nie mogą 
miłe posłom. Najłatwiejsze pra 
jakie wynikały z ustawy, zosta * 
wykonane (np. wydawanie Pr, 
zwoleń wędkarskich, rejestra« t  łodzi, straż społeczna). Natonwj-ji, 
najważniejsze obowiązki w r L  
kające z przepisów ustawy 
kidą na realizację, a to z poW ĴJ < 
pospiesznego przygotowywać*; 

iurtr Ki>t t w w l r l  n f i i n H n < 2 6  « ustawy, bez troski o funduszeJf 
uruchomienie instytucji przęw 
dzianych j e j  postanowienianw 

Stwierdzono nie raz public^L 
że ustawa przyniosła wiele doD*®, 
go. Warto jednak baczyć, jakie j 
korzystne skutki ujawniają s# 
trakcie jej  funkcjonowania. 

%ien a 

1 
JÓZEF N A R K O W I c Z  j fy? 

Jerzy Malinowski — Imita­
cje świata, Wyd. Literackie; 

Kazimierz Wyka — Młoda 
Polska (tom I i II), Wyd. Literac­
kie; 

Henryk Makarski — Na tro­
pie prapradziadka Waleriana 
czyli każdy znajdzie swój dom, 
Wyd. Lubelskie; 

Stanisław Grzesiuk — Na 
marginesie życia, Książka i 
Wiedza; 

Jadwiga Stachura — Biznes 
a polityka, Książka i Wiedza; 

Hieronim Kubiak — PoszU-
' kiwania, refleksje, poglądy» 

Książka i Wiedza; 
Włodzimierz Lenin — O kul­

turze, Książka i Wiedza; 
Włodzimierz Lenin — O libe­

ralizmie i demokracji, Książka 
i Wiedza; 

Władysław Loranc — Stare 
upiory w najnowszych dzie­
jach Polski, Książka i Wiedza; 

A. A. Milne — Kubuś Pucha­
tek, Książka i Wiedza. 

j!:8 
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rozbro j en ia | regionalnego 
,°wy Jork (PAP). Korespondent PAP Ludwik Arendt pisze: W opinii 
:'ski, istnieje potrzeba nowego podejścia do problemu umocnienia 
!Mzynarodowego bezpieczeństwa. W raporcie sekretarza general-
J ?  ONZ w sprawie rozbrojenia regionalnego, rząd naszego kraju 
pierdzą, że wspólne bezpieczeństwo może być osiągnięte tylko na 
°dze porozumienia i uwzględniania interesów wszystkich państw. 

Spowiedź rządu PRL z dnia 9 deklaracji z czerwca 1986 r. Środki 
rozbrojenia nuklearnego zachęcają 
do szukania bardziej radykalnych roz­
wiązań o charakterze globalnym, jed­
nocześnie wpływają korzystnie na 
umocnienie międzynarodowego bez­
pieczeństwa. 

Raport sekretarza 
generalnego ONZ 

W całym okresie powojennym, pol­
ski rząd przykładał szczególne zna­
czenie do rozbrojenia w Europie, o-
strzegał przed zgubnymi konsekwen­
cjami rozszerzania wyścigu zbrojeń 
jądrowyeh w tej części świata i pro­
ponował konkretne działania dla za­
pobieżenia temu wyścigowi. Przed 
.trzydziestu laty, 2 października 1957 r. 
polski minister spraw zagranicznych, 
Adam Rapacki przedłożył z trybuny 
Zgromadzenia Ogólnego NZ propo­
zycje strefy bezatomowej w Europie 
Środkowej. I wprawdzie propozycji 

rbr. podkreśla znaczenie elimina-
* Europie rakiet jądrowych śred-

zasięgu, a także operacyjno-
rcznych broni nuklearnych. 

'Orzy to odpowiednie warunki dla 
nków służących ograniczeniu 
" konwencjonalnych na konty-

l C l e '  
r opinii Polski, każdy kraj, bez 
F?du na wielkość, ma prawo 
ŝzenia autentycznego wkładu do 

N u  rozbrojeniowego, do poszu­
mią rozwiązań specyficznych 
lemów bezpieczeństwa swego j l^lemd 

I L n u  

I £ V . P °  [Upominając dotychczasowe po­
cienia, na mocy których stworzo-
'ż zostały w pewnych częściach 

Ja strefy wolne od broni nuklear-
odpowiedź podkreśla, że rząd 

:Ski popiera wysiłki służące ustana-
takich obszarów. Stanowisko 

| £J*i przedstawione zostało w wielu 
j'adczeniach na forum ONZ, jak 
, We wspólnych dokumentach 
^tw-stron Układu Warszawskiego 

1985—1987, zwłaszcza zaś w 
^ M M M M M M  

tej nie udało się zrealizować, dysku­
sja, jaką wywołała, miała wielkie zna­
czenie dla definiowania modelu strefy 
wolnej od broni jądrowej, jako częś­
ciowego środka rozbrojenia. 

Zgodnie z tradycjami naszej polityki 
poszukiwania stabilizacji i rozbrojenia 
w Europie, przewodniczący Rady Pań­
stwa Wojciech Jaruzelski przed­
łożył 8 maja 1987 r. plan zmniejszania 
zbrojeń i zwiększania zaufania w Eu­
ropie Środkowej, podkreśla odpo­
wiedź rządu PRL w raporcie sekreta­
rza generalnego ONZ. 

Celem planu jest zahamowanie 
groźby wybuchu konfliktu zbrojnego 
w Europie, przez zapobieżenie nagłe­
mu atakowi. Realizacja planu służy 
zapewnieniu stabilności wojskowej 
na odpowiednio niskim poziomie, 
przy zachowaniu jednakowego bez­
pieczeństwa dla wszystkich stron, a 
także przyspieszeniu procesu regio­
nalnego rozbrojenia w Europie. 

Cytując cztery zasadnicze punkty 
planu gen. Wojciecha Jaruzelskiego, 
raport stwierdza, że rząd Polski goto­
wy jest do dyskusji w sprawie inicja­
tyw, a także do wspólnego poszuki­
wania z innymi państwami praktycz­
nych rozwiązań, możliwych do wza­
jemnego przyjęcia i nie naruszających 
interesów bezpieczeństwa żadnej ze 

ty możliwe jest bezrobocie 
V socjalizmie? 

I Moskwa (PAP). We wszystkich krajach, w t y m  w ZSRR, w niedalekiej 
fyszłości nieuniknione jest  zwolnienie części pracowników ze sfery 
^ u k c i i  — nisze w e  wrześniowym numerze nisma „Komunist" 

ystwa tego procesu nie mogą być  jednakowe w krajach zachodnich 
b a l i s t y c z n y c h .  

ków na Zachodzie. W ZSRR zadanie 
polega na tym, by wypracować pla­
nowy mechanizm redystrybucji, o-
bejmujący służbę preorientacji za­
wodowej i system szkolenia. 

Państwowy system planowania 
umożliwia przewidywanie zmian w 
zasobach siły roboczej i podjęcie 
zawczasu kroków, by sprowadzić 
do minimum przerwę w pracy tych, 
którzy nie będą objęci kursami 
szkoleniowymi. 

Ponadto, państwo socjalistyczne 
ma możliwości wpływania na zapo-

— to jeden z bardzo 
,/iych problemów, w którym 
, *Dlatąją się interesy ekonomicz-
v społeczne i moralne. Jednakże 
p w i  ono tylko pierwszy etap, za 
jutym powinno iść zaangażowa-
,/Udzi w innych rodząjach działal-
Pti. Jak podkreśla autor artyku-

ZSRR oznacza to etap redys-
'OUcji zasobów siły roboczej mię-
Z gałęziami, sferami ekonomiki i 
f1adami, jednakże nie bezrobo-
v które prawie automatycznie 
^ępUje po zwolnieniu pracowni-

trzebowanie różnych grup ludności 
na zatrudnienie, niekiedy obniżąjąc 
to zapotrzebowanie w interesach 
wzrostu wydąjności pracy. 

Naukowiec uważa za niecelowe 
tworzenie tzw. rezerwy pracy (czę­
ściowego bezrobocia), gdyż może to 
ujemnie wpłynąć na pozostałych 
zatrudnionych. Lepiej jest zapro­
wadzić porządek w przedsiębiorst­
wach, w instytucjach i organiza­
cjach, wyeliminować wszystko, co 
przeszkadza w efektywnym wyko­
rzystaniu pracy. Potrzebna jest ści­
sła dyscyplina i rytmiczna praca, 
skuteczne stymulowanie i podno­
szenie we właściwym czasie kwali­
fikacji, przeszkolenie zawodowe i 
inne przedsięwzięcia, zachęcające 
do wysoce efektywnej pracy. Tylko 
wtedy stanie się jasne, ile rąk do 
pracy potrzeba każdemu, przedsię­
biorstwu i instytucji. Jeśli ujawnio­
ne zostaną nadwyżki, powinno na­
stąpić zwolnienie części zatrudnio­
nych, oczywiście z zapewnieniem 
im ochrony socjalnej. Najważniej­
sze jest to, że o człowieka obowiąz­
kowo zatroszczą się, pomogą w 
podjęciu innej pracy i to bez strat 
materialnych — pisze W. Kosta-
kow. 

Budapeszt — widok na parlament. 

CAF — A. Marzec 

Odchudzanie 
na polecenie 
prezydenta 

Paryż (PAP). Jak pisze AFP przed 
trzema miesiącami prezydent Iraku 
Saddam Husein wydał dekret nakazują­
cy funkcjonariuszom państwowym... 
zrzucenie nadwagi. Prasa iracka opubli­
kowała tabele przedstawiające optymal­
ną wagę ciała w zależności od wieku i 
wzrostu. 

Od tego czasu tak w administracji 
państwowej, jak i w wojsku trwa rywali­
zacja o to, kto stracił najwięcej zbędnych 
kilogramów. Na przykład wicepremier 
Taha Jasin Ramadan schudł jak twier­
dzą jego współpracownicy, o piętnaście 
kilogramów. Ci, którym dotychczas nie 
udało się zrzucić nadwagi, mają na to 
jeszcze tylko trzy miesiące, bowiem w 
przeciwnym wypadku grozić im będą 
sankcje administracyjne. 

Naśladowca 
„Rambo" 
zastrzelił 3 osoby 

Nowy Jork (PAP).  Krwawy dramat rozegrał 
się w amerykańskim miasteczku Corsicana, w 
stanię T%k#s. £7-letni betrpbotn.y Hqj^ajd, Ste­
wart zastrzelił trzy osoby, a następnie sani popełnił 
samobójstwo. Najpierw Stewart udał się do kolej­
nych zakładów naprawczych, skqd został niedaw­
no zwolniony i zastrzelił z pistoletu swego byłego 
szefa. Następnie zabił żonę, która go opuściła i jej 
przyjaciela, po czym sam się zastrzelił. Policja 
podejrzewa również Stewarta o zabicie 3 innych 
osób w Lebenonie (stan Missouri). Jak zeznali 
sąsiedzi Stewarta, zawsze chodził on w kombine­
zonie wojskowym, naśladując bohatera filmu 
„Rambo". 

łSaragua. Zwolennicy władzy czytają dziennik „Baricada". Sympatycy opozycji 
®*ali w ostatnich dniach możliwość lektury dziennika „La Prensa", który po ponad 

,(£ej przerwie znów się ukazuje, co jest przejawem dobrej woli władz sandinowskich 
pokojowego planu przyjętego niedawno na spotkaniu prezydentów krajów 

Vki Środkowej. 
CAF — TASS 

Magiczny pierścień i wiele innych 

Nowości „Studia Rubika' 
Budapeszt (PAP). Amatorzy ła­

migłówek niebawem znów będą mo­
gli wypróbować swe umiejętności na 
nowych „czarodziejskich" zabaw­
kach wykonanych przez kolektyw 
„Studio Rubika". W najbliższym cza­
sie na Węgrzech rozpocznie się ich 
masowa produkcja, a na razie zapre­
zentowano je na międzynarodowych 
targach artykułów powszechnego u-
żytku w Budapeszcie. 

Ostatnim wynalazkiem „Studia Ru­
bika" był magiczny pierścień, opar­
ty na zasadzie słynnego sześcianu 
Rubika. Za granicą sprzedano już 10 
min sztuk tej zabawki. Studio zamie­
rza zwiększyć jej produkcję prawie 
dwukrotnie. W tym roku zespół twór­
ców łamigłówek zaproponował no­
wy, bardziej skomplikowany wariant 
magicznego pierścienia, a także wiele 
innych nowości. 

Zmniejszenie wydatków 
na cele społeczne 

Rzym (PAP). Rząd włoski zaaprobował projekt ustawy finansowej, 
określającej główne kierunki polityki gospodarczej i walutowo-
finansowej w 1988 roku. 

Według tego dokumentu, który ma 
być rozpatrzony przez Izbę Deputo­
wanych i Senat parlamentu włoskie­
go, rząd zamierza kontynuować poli­
tykę surowych oszczędności, mają­
cych na celu obcięcie wydatków pań­
stwowych na potrzeby społeczne, 
służbę zdrowia i świadczenia emery­
talne. 

Z projektu ustawy finansowej wy­
nika, że deficyt budżetu państwowe­
go zaplanowano na przyszły rok w 
wysokości 109.500 miliardów lirów. 
Jednakże w praktyce — podkreśla 
agencja Italia — kwota ta może wzro­
snąć do 130.000 miliardów lirów. Dla 
utrzymania deficytu w ustalonych 
ramach zakłada się m in. podwyższe­
nie podatków pośrednich i bezpośre­
dnich, zmniejszenie wydatków na e-
merytury i służbę zdrowia. Według 
informacji dziennika „Repubblica", 
chodzi o zmniejszenie dochodów 

każdej rodziny włoskiej średnio o 400 
tys. lirów rocznie. 

Projekt ustawy finansowej jest kry­
tykowany przez lewicowe partie opo­
zycyjne i związki zawodowe, które 
uważają, że nie jest on w stanie 
sprostać stojącym przed krajem 
ostrym problemom społeczno-gos-
podarczym. Sekretarz generalny Po­
wszechnej Włoskiej Konfederacji 
Pracy Antonio Pizzinato stwierdził, 
że związki zawodowe oceniają ten 
dokument, jako „zawierający sprze­
czności i zagmatwany". Nie udziela 
on odpowiedzi na sprawy, które wy­
łaniają się w związku z problemami 
zatrudnienią,systemu podatkowego i 
podziału dochodów. Konieczne jest 
zrezygnowanie ze stereotypów i wy­
pracowanie nowego podejścia do ta­
kich nabrzmiałych kwestii, jak bezro­
bocie, rozwój zacofanych pod wzglę­
dem przemysłowym południowych 
rejonów kraju — podkreślił Pizzinato. 

Fidżi po zamachu stanu 

Utrzymuje si$ napięcie 
Londyn. Tokio (PAP). Po piątkowym zamachu stanu na Fidżi w dalszym ciągu 

utrzymuje się napięcie. Stolica tego wyspiarskiego kraju, położonego w rejonie 
południowego Pacyfiku, nadal jest patrolowana przez siły zbrojne. We wszyst­
kich miastach obowiązuje godzina policyjna, zakaz publikacji prasy i inne 
ograniczenia. 

Organizator zamachu płk. Sitiveni Rabu-
ka poinformował, iż uzyskał pełne poparcie 
przywódców plemiennych kraju i że siły 
zbrojne kontrolują sytuację. Gubernatora 
generalnego osadzono w areszcie domo­
wym, podobnie jak i większość ministrów 
tymczasowego rządu, powołanego na wy­
spach w maju br. w wyniku zamachu 
zorganizowanego także przez płk. Rabukę. 

Ponowna interwencja armii wywołała 
zdecydowane protesty ludności pocho-isssts 
tępienie wielu rządów. Zamach negatyw­
nie oceniły m in. władze Australii, N. Ze 
laritiii, Irtdii/WV. Brytanii i USA. Agencje, 
informują o postawieńiu\v stan gotowości 
bojowej australijskiej floty, która przygo­

towuje się do ewentualnej ewakuacji oby­
wateli tego kraju z archipelagu. 

Płk. Rabukd—jak oświadcza — ponow­
nie przejął władzę, ponieważ tymczasowy 
rząd. powołany przez gubernatora Ganilau, 
rzekomo nie spełnił pokładanych w nim 
nadziei. Rabuka w maju br. domagał się 
ograniczenia praw napływowej ludności 
indyjskiej — sprowadzonej na wyspy przed 
300 laty — i przekazania władzy wyłącznie 
rdzennej ludności melanezyjskiej. Jeszcze 
przed piątkowym zamachem stanu mela-
ntiryjska partia o nazwie /.Ruch f̂iSker — 
która w maju br. także poparła Rabukę — 
zapowiadała, iż gwałtownie sprzeciwi się 

% próbom wprowadzenia systemu równej re­
prezentacji obu narodowości we wła­
dzach, co proponował tymczasowy rząd. 

Pojedynek z kobrą 
Kair (PAP). W Kenii węże zazwyczaj 

rzadko same napadają na ludzi. Wyjątkiem 
od tej reguły stał się wypadek, który wyda­
rzył się ostatnio w jednym z rejonów Kenii 
— Machacos. Na wracającego późnym 
wieczorem do domu rolnika nieoczekiwa­
nie napadła kobra. 

Zaskoczony podróżnik podjął z nią wal­
kę. W zaciętym pojedynku zdołał udusić 
gada. Jednakże przedtem kobra zdążył go 
ukąsić. Nie wiadomo, jak zakończyłaby się 
ta przygoda, gdyby poszkodowany nie 
przypomniał sobie starego wierzenia ludo­
wego: w celu zneutralizowania działania 
jadu trzeba zjeść głowę węża. Po otrząśnię-
ciu się rolnik tak właśnie postąpił. „Nie 
jadam wężów, jednakże w tym wypadku to 
mnie uratowało" — oświadczył dziennika­
rzowi kenijskiej agencji informacyjnej. Naj­
bardziej interesujące jest to, że ukąszenie 
kobry rzeczywiście me wyrządziło Kenij-
czykowi żadnej szkody. 

Pieniądze 
nie dają 
szczęścia... 

Tokio (PAP). Szczęśliwy właści­
ciel głównego losu, na który padła 
wygrana krajowej loterii w Malezji 
odmóyńl podjęcia 400 tys. dolarów 
tłumacząc swą decyzję motywami 
religijnymi. 

29-letni Malezyjczyk jest bowiem 
muzułmaninem, a islam zabrania 
swym wyznawcom brania udziału 
w grach hazardowych. Pytany, 
dlaczego — wobec tego — kupił 
jednak los, mężczyzna odpowie­
dział, iż nie wierzył, że może wy­
grać cokoluńek. Wygraną sumę przekazano na 
rzecz skarbu państwa. 

E . l J H d . U M J J U  

Telewizja 
PROGRAM I 

denniki: 16.20,19.30122.40 

20.00 Teatr Telewizji — Aleksan­
der Kopkow: „Słoń" reż. I. Cywińska 
(z Poznania) 

21.25 „Okrągły stół " — sprawy 
gospodarcze 

21.45 „Mówili nie ma Warszawy, 
a tu jest Warszawa" — film dok. TVP 

PROGRAM II 

j ( 14.00 TV Technikum Rol-
Nasze spotkania i Historia — 

fi-L* 20 Powtórka przed maturą: ele-
m informatyki 
,« 50 NURT (Sprawy ludzkie) 

V'25 Dla młodych widzów: „La-
;CV Holender" i „Wszystkie żagle 
,90rę" _ ode. II ser. filmu rumuń-

i Program d 
i „ 1 0 2 "  — r 

J ; 1 5  Teleexpress 
/'•30 „Spragnieni ludzie" — ode. 
V!!mu przygód, prod. francuskiej 
C" Tajemnice Morza Czer-
? 5 ® g o  
^ 30 „Laboratorium" — dotknąć 

]§ 50 Dla dzieci: dobranoc 
k

8 0 0  Publicystyka 

17.30 „102" — magazyn 
18.00 KRONIKA (Szczecin, Ko­

szalin, Słupsk i Piła) 
18.30 „Sponsor — teleturniej 
19.00 Galerie świata: „National 

Gallery w Londynie" — Wczesny re­
nesans we Włoszech — ode. III dok. 
filmu angielskiego 

19.30 Gwiazdy wielkiego sportu 
20.00 „Pasje Henryka Kluby" — 

film dok. 
21.00 „Wiltz" — film dok. TVP 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Biografie: „Rodzina Karola 

IV" — ode. IVfilmu prod. hiszpańskiej 
z serii: „Goya" 

22.40 997 — program kryminalny 
23.25 Wiadomości 

•A 

Radio 

W jednej z ról w słuchowisku „Bywa 
i tak" (pr. IV Polskiego Radia, g. 9.05 i 13) 
Ireny Landau wystąpi także Teresa Li­
powska (na zdjęciu). Rzecz przeznaczo­
na jest dla uczniów klas II szkół podsta­
wowych, korzystających z „usług" w e-
terze, a uczących się języka polskiego. 

Fot. CAF — Archiwum 

PROGRAM I 

. Wiadomośc i :  6.02, 1.06, 2.60, 3.00, 4.00, 5.00, 
5.30,6.00,6.30,7.00,8.00,9.02,10.00,12.05,14.60, 
16.00,18.00,19.00, 20.00, 22.00. 23.00 

K o m u n i k a t  e n e r g e t y e m y  1 g a i o w n l c t w a :  
7.55,13.60,21.66 

Prognoza  p o g o d y  d l a  r y b a k ó w :  6.58, 6.28, 
13.00, 21.00 

0.07- 3.15 Muzyka nocą 4.05 Muzyka p r z e d  
ś w i t e m  5.30—8.00 Poranne sygnały 9.00-11.00 
Cztery p o r y  r o k u  11.00-- 11.57 Koncert  przed  
he jnałem 11.58 Sygnał czasu i hejnał 12.30 
Kapela  z Trzciany 12.45 Rolniczy k w a d r a n s -

13.05 Radio - k i e r o w c ó w  13.30 Z tańcem przez  
w i e k i  14.05 -16.00 Mag. „ R y t m "  16.05 Muzyka i 
aktualności 17.00 Spotkanie z Beatą Dubaśovą 
— aud. 17.50 „Super-Duo" n a  d w i e  gitary 18.20 
Koncert dn ia  19.30 Dla dzieci 20.10 Śladem 
naszych i n t e r w e n c i  20.15 Koncert  życzeń 20.45 
Opowiadania M Rus inka  21.05 Kronika  sporto­
w a  21.30 Rad iowy  s u p l e m e n t  d o  t v  l e k s y k o n u  
polsk ie j  m u z y k i  r o z r y w k o w e j  22.05 Zbliżenia 
22.15 Kronik i  w ę d r ó w e k  F. Liszta 23.15 Panora­
m a  świata 23.30 Do słuchania w e  d w o j e  

PROGRAM O (stereo) 

Wiadomośc i :  6.60,8.06,13.00,17.00, 21.05 

Skrócony  test  stereo:  8.40,14.00, ML30,22.10 

8.10 Poranna serenada 8.40 A r c h i w u m  pol­
sk ie j  p iosenki  9.00 „Most k r ó l o w e j  Jadwig i"  -
ode. p o w .  9.20 Muzyka 9.50 „Ginąca oaza" 10.00 
Godzina m e l o m a n a  11.10 Muzyczny n o n  stop 
12.00 Muzyka chóralna 12.25 Karaiby, reggae, 
Jazz 13.05 Z m a l o w a n e j  skrzyn i  13.30 A l b u m  
o p e r o w y  14.00 Przegląd płytowy  14.30 Folklor 
15.00 Brenda Maddox — „Kto się b o i  Elizabeth 
Taylor", ode. 1 15.10 Muzyka młodych 16.00 
Dzieła, style, epok i  17.05—18.30 Program lokal­
n y  18.30 K l u b  stereo 19.30 Wieczór w filharmo­
ni i  21.15 Od ragt ime'u  d o  s w i n g a  21.30—1.00 
Wieczór l iteracko-muzyczny 

PROGRAM m 
S e r w i s  T r ó j k i :  7.00, 8.00, 9.60, 12.00, 15.00, 

16.00,17.00,18.00 
6.00—9.05 Zapraszamy d o  Trójk i  9.05 Gwiaz­

d a  tygodnia  — D. B o  w i e  9.20 Mała m u z y k a  10.00 
Jutro m o ż e  b y ć  z# późno  — aud.  10.15 Muzycz­
n y  interk lub  11.00 Polskie  a r c h i w u m  j a z z o w e  
11.40 Gwiazda  tygodnia  11.50 „Osobowy d o  
Mediolanu" 12.05 W tonaęji  Tró jk i  13.00 „Cal" 
13.10 Powtórka z r o z r y w k i  14.00 Koloryści  or­
kiestry 15.05 Bielszy odcień b luesa  15.40 Spor­
t o w a  Tró jka  16.00—19.00 Zapraszamy d o  Trójk i  
17.05 Katalog nagrań 19.00 Codziennie powieść  
w w y d a n i u  d ź w i ę k o w y m :  M. Szołochow — 
„Cichy D o n "  19.30 Trochę s w i n g a  20.00 Nie 
t y l k o  d l a  orłów — mag.  20.45 K l u b  Trójk i  (I) 
21.00 Trzy  k w a d r a n s e  j a z z u  21.45 K l u b  Trójki  
(II) 22.15 Warszawska Jesień 87 — aud.  22.45 
Wielcy polscy publ icyści  23.00 Opera tygodnia 
J. Massenet — „Werter" 23.15 Czas relaksu 

PROGRAM I V  

Wiadomośc i :  5.05, 6.00, 7.30, 12.00, 17.00, 
19.30, 23.30 

5.00—6.55 Muzyczny poranek 6.30 Rosyjski  w 
radiu  6.45 Piosenki  radzieckie 7.20 W l u d o w y c h  
rytmach 7.40 Z a r c h i w u m  m u z y k i  r o z r y w k o w e j  
8.30 Tydz ień  z W. S k o w r o ń s k i m  9.05 Język  
polski  k l .  n 10.00 Historia k l .  VHI 10.30 B o b  
Dylan: Poeta i m u z y k  11.00 D o m  i świat  - mag.  
12.05 40 lat z piosenką — aud.  12.30 „Matysiako­
w i e "  13.25 Współczesne partytury — a u d .  
14.00—17.00 Popołudnie młodych 17.05 Muzyka 
instrumentalna 17.35 Muzyka 17.45 Poradnik 
j ę z y k o w y  17.55 Sztuka b e z  r a m  — aud.  18.30 
Rosyjski  w radiu  18.50 Studio ekspertów 19.35 
Lektury  Czwórki  19.45 Niezapomniane koncer­
t y  j a z z o w e  20.15—21.35 Wieczór m u z y k i  i myśl i :  
„Gaudeamus  igitur..." — aud.  23.05 Muzykote-
rapia 

Koszalin 
6.30 Studio Bałtyk 6.37 Nasz program tygod­

nia 13.05 W n o w y  tydzień  z piosenką 17.05 
Przegląd aktualności  17.12 Mozaika m u z y c z n a  
18.00 Na m o r z u  i n a  lądzie 18.27 Program n a  

T V  i P R  zas trzega ją  sob ie  m o ż l i w o ś ć  z m i a n  
w p r o g r a m a c h !  

G ł o s  P o m o r z a  
„Głos Pomorza" Dziennik Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. 

Redaguje zespół. 
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Sprzedaż 
FIATA 125p ciężarowy, mercedes 200 D, sil­

nik 125p 1500 sprzedam. Koszalin, tel. 263-70. 

SAMOCHÓD golf diesel po wypadku sprze­
dam lub zamienię. Koszalin, tel. 274-59 

G-10526 
FORDA taunusa 2 GL, rok 1976 sprzedam. 

Białogard, tel. 27-18, po dwudziestej. 

ZAPOROŻCA, rok 1975 sprzedam. Dobie gm. 
Tychowo. Kotlarz. 

SKODĘ 100 S, rok 1973 sprzedam. Koszalin, 
Zwycięstwa 187 A/41. 

SAMOCHÓD nysa T-522 sprzedam. Uchańs­
ki. Dąbki 44, tel. 80-15. 

G-10530 
SAMOCHÓD trabant, rok 1972 sprzedam. 

Koszalin, Bosmańska 11 C/l. 
G-10532 

CIĄGNIK białorus JUMZ 6 AM sprzedam lub 
zamienię na samochód. Hołowacz. Bielsko 12, 
77-220 Koczała. 

G-10533-0 
ZUKA skrzyniowca sprzedam lub zamienię 

na osobowy. Koszalin, tel. 504-39. 
G-10534 

MOTOCYKL CZ 350, rok prod. 1986 sprze­
dam. Grzegorz Soroko, Koszalin, ul. Zielona 

NIEUZBROJONĄ działkę -rzemieślniczo-
-budowlaną w Konikowi#» sprzedam. Koszalin, 
tel. 317-60. 

DZIAŁKĘ budowlaną w Słupsku sprzedam. 
Słupsk, Górna 3/4, po szesnastej. 

G-10561 
WYDZIERŻAWIĘ działki pod truskawki bli­

sko Koszalina. Wiadomość: Koszalin, Kniew-
skiego 62/10. 

• G-10537 
PAWILON gastronomiczny w Rowach sprze­

dam. Słupsk, tel. 21-625. 

NIE UKOŃCZONĄ budowę domu okazyjnie 
. sprzedam. Szczecinek, Słowiańska 21B/10. 

G-10539-0 
DOM w stanie surowym w Koszalinie sprze­

dam. Oferty pisemne: Koszalin, Biuro Ogło-

G-10540 
DOM z ogrodem w miejscowości Czarne k. 

Szczecinka, ul. Strzelecka 21, sprzedam. 

DAMSKI płaszcz skórzany sprzedam. Kosza­
lin, tel. 327-74. « 

SZKŁO okienne 200 m k w  sprzedam. Sarbi­
nowo 3D. 

OKNA typu szwedzkiego oszklone, drzwi 
balkonowe, telewizor kolorowy elektron z no­
w y m  kineskopem sprzedam. Koszalin, tel. 
350-23. 

G-10544 
TELEWIZOR kolorowy jowisz sprzedam. 

Koszalin, ul. Niepodległości 15/1, w godz. 

TELEWIZOR kolorowy rubin 714 sprzedam. 
Koszalin, tel. 502-15. 

G-10547 
TELEWIZOR kolorowy rubin sprzedam. Ko­

szalin, tel. 534-46. 

TELEWIZOR kolorowy rubin 714, amery­
kankę dwuosobową i motorower romet rok 
prod. 1986 sprzedam. Koszalin, ul. 

MASZYNĘ-|̂ o lodów prod. WRL i saturator 
sprzedam Sławno, tel. 31-45. 

G-10550 

Kupno 

W y r a z y  g ł ę b o k i e g o  
w s p ó ł c z u c i a  

K o l e d z e  

Kazimierzowi 
Jankowiakowi 

z p o w o d u  ś m i e r c i  Ż O N Y  

s k ł a d a j ą  

DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA, 
POP, ZWIĄZEK ZAWODOWY,  

WSPÓŁPRACOWNICY 
PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMYSŁU 

CHŁODNICZEGO w KOSZALINIE 

K-3847 

W y r a z y  g ł ę b o k i e g o  
w s p ó ł c z u c i a  . 

K o l e d z e  

Edwardowi 
Sochackiemu 

z p o w o d u  ś m i e r c i  O J C A  

s k ł a d a j ą  

RADA PRACOWNICZA 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

URZĘDU MIEJSKIEGO 
w SŁUPSKU 

W y r a z y  g ł ę b o k i e g o  
w s p ó ł c z u c i a  

K o l e ż a n c e  

mgr Alicji 
Lewandowskiej 

z p o w o d u  ś m i e r c i  M A T K I  

s k ł a d a j ą  

DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 
z WZUW w KOSZALINIE 

G-10545 
ODKURZACZ kupię. Koszalin, teł. 341-67. 

Zamiany 
MIESZKANIE stare budownictwo 125 m kw., 

cztćropokojowe - dwie kuchnie zamienię na 
czteropokojowe w nowym budownictwie. 
Słupsk, Świerczewskiego 10/5, w godz. 17- 20. 

MIESZKANIE M-3,48 m k w  w e  Władysławo­
wie, tel. 74-06-71, zamienię na podobne w Ko­
szalinie. G-10552 

KOSZALIN M-4 (60 m kw.) zamienię na 
równorzędne lub większe w Szczecinku. Szcze­
cinek, tel. 429-44, po godz. 18. G-10553 

KOSZALIN mieszkanie własnościowe — 
dwupokojowe zamienię na Słupsk trzypokojo­
w e  ewentualnie mały domek z c o. Koszalin, 
tel. 339-08, Słupsk, tel. 31-202. G-10554-0 

Lpkale 
PAWILON handlowy w Dąbkach wydzierża­

wię w sezonie letnim 1988 r. Lidia Lichańska. 
Dąbki 44, tel. 80-15. G-10531 

KOSZALIN poszukuję mieszkania samo­
dzielnego (jednopokojowe) na rok. Tel. 28-313 
do piętnastej. Zielińska. G-10555 

Różne 
PRZYJMĘ dziecko pod opiekę. Koszalin, tel. 

313-62. G-10556 
ZATRUDNIĘ ucznia pełnoletniego, mura­

rzy. Koszalin, Kazimierza Wielkiego 2/10, po 
szesnastej. Jabłoński. 

ZATRUDNIĘ hydraulika-spawacza. Ed­
mund Trzebiatowski, Unieście, ul. Marzanny 8, 
tel. 89-583. G-10214-0 

UCZNIÓW blacharz-lakiernik samochodowy 
zatrudnię. Koszalin, Wąwozowa 1, (pętla auto­
busowa Władysława IV). Kaufman. 

G-10558 
AKUPUNKTURA leczenie zmian zwyrod­

nieniowych, zespołów bólowych, bólów głowy, 
astmy, nerwic, moczenia nocnego i innych. 
Lekarz med. Sławomir Wilk. Koszalin, Matejki 
45, tel. 504-44. 

G-10559-0 
KOREPETYCJE z matematyki (zakres szkół 

średnich) Słupsk, tel. 305-56. Słoniewęka. 
G-10410-0 

LABORATORYJNE kursy języków obcych 
w Słupsku organizuje „Lingwista-Oświata". 
Informacje, zapisy: Słupsk, Bieruta 15, tel. 222-
-17, godz. 15 —18. 

K-3546-0 

Przerwy w dostawie 
energii elektrycznej 
w dniu 2 X 1987 r. 

w godz. 7—15 
w Polanowie, ul. Zacisze 

Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 

w dostawie energii 
elektrycznej. K-3857 

nr rej. 2057/87 

Orzeczenie 
Kolegium ds. Wykroczeń 

Wojewodzie Koszalińskim 
W dniu 21 VIII 1987 r. utrzymano w mocy 

orzeczenie Kolegium Rejonowego ds. Wy­
kroczeń przy Prezydencie Miasta Kosza­
lina, mocą którego ukarano Ob. Mariana 
Kalibabskiego s. Jana ur. 24 m 1959 r. zam. 
Kośz&Tih, ul. Żerofnskiegtód4/I4gtzywri4"* 
wysokości 45.000, zł, z zamianą na 90 dni 
aresztu zastępczego oraz zakazem prowa­
dzenia wszelkich pojazdów na 36 miesięcy 
za to, że w dn. 4 VI 1987 r. o godz. 21.20 w 
Koszalinie na ul. Rosenbergów kierując 
samochodem marki fiat 125p bez wymaga­
nych uprawnień nie zatrzymał się na znak 
stop podany przez funkcjonariusza MO w 
celu uniknięcuia kontroli oraz za to, że 24 
V n  1987 r. o godz. 3.30 w Koszalinie na ul. 
Tetmajera kierował samochodem marki 
fiat 125p będąc w stanie nietrzeźwym i bez 
wymaganych dokumentów. K-3730 

W y r a z y  g ł ę b o k i e g o  
w s p ó ł c z u c i a  

n a s z e m u  p r a c o w n i k o w i  

Bogdanowi 
Szaforskiemu 

z p o w o d u  ś m i e r c i  Ż O N Y  
s k ł a d a j ą  

DYREKCJA. POP, 
ORGANIZACJA ZWIĄZKOWA 

oraz WSPÓŁPRACOWNICY 
PRZEDSIĘBIORSTWA 
TRANSPORTOWEGO 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
ODDZIAŁ w KOSZALINIE 

W y r a z y  w s p ó ł c z u c i a  
K o l e d z e  

Stanisławowi 
Gołaszewskiemu 

z p o w o d u  z g o n u  O J C A  

s k ł a d a j ą  

WSPÓŁPRACOWNICY 
WOJEWÓDZKIEJ DYREKCJI 

DRÓG MIEJSKICH w SŁUPSKU 

W y r a z y  g ł ę b o k i e g o  
w s p ó ł c z u c i a  

K o l e ż a n c e  

Krystynie Biedziuk 
z p o w o d u  ś m i e r c i  O J C A  

s k ł a d a j ą  

ZARZĄD, ZWIĄZEK ZAWODOWY,  
POP oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

OKRĘGOWEJ SPÓŁDZIELNI 
MLECZARSKIEJ w SZCZECINKU 

W d n i u  2 3  w r z e ś n i a  1 9 8 7  r o k u ,  z m a r ł  
ś m i e r c i ą  t r a g i c z n ą ,  p r z e ż y w s z y  

1 9  l a t  

Dar iusz  K r a s z k i e w i c z  
p r a c o w n i k  K o m b i n a t u  R o l n e g o  „ R e d ł o "  

Z a k ł a d  P r o d u k c j i  Z w i e r z ę c e j  w S m a r d z k u .  

W y r a z y  g ł ę b o k i e g o  w s p ó ł c z u c i a  R O D Z I C O M  i R O D Z I N I E  

s k ł a d a j ą  

DYREKCJA. RADA PRACOWNICZA, POP. 
ZWIĄZEK ZAWODOWY i WSPÓŁPRACOWNICY 

iW/5Vf 

SKÓRY owcze na kożuchy, futerkowe wszy­
stkie i cielęce mokro-solone max. sześciotygod-
niowe do wyprawy z włosem przyjmuje od dnia 
24 sierpnia bez ograniczeń Zakład Wyprawy 

Skór Futerkowych, Kożuszkarstwo Bolszewo 
k. Wejherowa. Jacek Sarnowski, tel. 27-39. 

OŚWIATA Białogard, Czaplinek, Świdwin, 
organizuje kursy: przyucząjące do zawodu spa­

wacz, palacz, — czeladnicze i mistrzowskie — 
w e  wszystkich zawodach, — bhp  i ppoż. oraz 
inne specjalistyczne także na zlecenia zakła- , 
dów pracy. Zapisy prowadzi: Białogard, tel. 24-

-91 (ŹEC), Czaplinek, tel. 452-43 ( W a ^  
ZSzZ), Świdwin, tel. 27-85 (ZEC). 

ZSzBud. Kombinatu Budowlanego w 
linie zgłasza zgubienie legitymacji szkolnej 
berta Wyszyńskiego. 

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE 

• B E Z  
S P Ó Ł K A  Z 0.0. 

GDAŃSK u l . S T A R T O W A  3 0  tel.  56-55-43 

•Profesjonalne 
mikrokomputery 
•Oprogramowanie 
-Audio-Video 
Kasety 

A także nagrywanie f i l m ó w  reklamowych I 
i uroczystości technika video! Zadzwoń I uroczystości technika video 

Przyjmujemy akwizytorów na umowę-zlecenie, 
(wynagrodzenie 1 - 3  7« wartości sprzedaży) 

F A B R Y K A  M A S Z Y N  B U D O W L A N Y C H  
„ B U M A R  — K O S Z A L I N "  

w Koszalinie 

zatrudni natychmiast 

— kasjerkę 

— zastępcę głównego księgowego, wy­
sokiej klasy specjalistę z dziedziny księgo­
wości 

B l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i  n a  t e m a t  p r a c y ,  płacy u d z i e l a  Dział  S p r a w  
P r a c o w n i c z y c h  F a b r y k i  — K o s z a l i n ,  u l .  Lechicka 51. 

K - 3 8 3 2 - 0  

K O M U N I K A T  

N A R O D O W Y  B A N K  POLSKI 
O D D Z I A Ł  W O J E W Ó D Z K I  

w Koszalinie 
i n f o r m u j e ,  ż e  

7 października 1987 roku o godz. 9 w sali kina „Kryterium" 
przy ul. Zwycięstwa 105 w Koszalinie 

odbędzie się losowanie kolejności uprawnień do nabycia 
w roku 1988 samochodów osobowych na przedpłaty, 
których rachunki prowadzone są przez powszechne kasy 
oszczędności i banki spółdzielcze w województwie 

koszalińskim, 
Przedmiotem losowania, będą przedpłaty wniesione w powszechnych 
kasach oszczędności, których ostatni człon numeru rachunku kończy 
się cyfrą 8 oraz przedpłaty wniesione w bankach spółdzielczych, które 
zostały potwierdzone na 1988 rok. 

O d  g o d z i n y  8 d o  g o d z i n y  9 w m i e j s c u  l o s o w a n i a  

z o s t a n ą  w y ł o ż o n e  l i s t y  p r z e d p ł a t  w c e l u  u m o ż l i w i e ­

n i a  K l i e n t o m  s p r a w d z e n i a  c z y  I c h  p r z e d p ł a t y  b i o r ą  

u d z i a ł  w l o s o w a n i u .  

ZAPRASZAMY DO UDZIAŁU W LOSOWANIU! 

K - 3 8 5 9  

O K R Ę G O W E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  O B R O T U  
Z W I E R Z Ę T A M I  H O D O W L A N Y M I  

w K o s z a l i n i e  
podaje terminarz s p ę d ó w  na I V  kwartał  1 9 8 7  roku 

N A  N I Ż E J  P O D A N E  Z W I E R Z Ę T A :  
— C I E L Ę T A  B Y C Z K I  o d  6 1 — 3 0 0  k g  
— C I E L Ę T A  C I E L I C Z K I  o d  6 1 — 2 0 0  k g  
B y c z k i  p o w y ż e j  3 0 0  k g  z z ę b a m i  m l e c z n y m i  p o d  k ą t e m  p r z y d a t ­
n o ś c i  e k s p o r t o w e j  k u p o w a n e  b ę d ą  w e d ł u g  c e n  u m o w n y c h  
u s t a l o n y c h  p r z e z  p r z e d s i ę b i o r s t w o .  
K u p o w a n e  b ę d ą  r ó w n i e ż  m ł o d e  o w c e  e k s p o r t o w e  o o d r o ś c i e  
w e ł n y  d o  1 c m  w p r z e d z i a l e  w a g o w y m  o d  2 6 — 6 0  k g  o r a z  o w c e  
r z e ź n e  o o d r o ś c i e  w e ł n y  o d  1 , 5  c m  w z w y ż  i p o w y ż e j  3 0  k g  
P r z e d s i ę b i o r s t w o  p r o w a d z i  s k u p  k o n i  r z e ź n y c h .  

M i e j s c o w o ś ć  

D a r ł o w o  
M a l e c h o w o  
Biesiekierz 
Ś w i e s z y n o  
W y s z e w o  
Białogard 
P o m i a n o w o  
Ś w i d w i n  
Sławoborze 
Rąbino 
R u s i n o w o  
B o r k o w i c e  
U s t r o n i e  M .  
D y g o w o  
Kar l ino  
R y m a ń  
Gościno 
S i e m y ś l  
L e j k o w o  
Będzino 
Kołobrzeg 
Sarbia 
K ł o s  w każdy ponied 
W i e k o w o  
Bugno 
P o l a n ó w  
W i e r z c h o w o  Szczec. 
Ł u b o w o  
Bobolice 
T y c h o w o  
B a r w i c e  
Kal isz  Pom. 
Połczyn Z d r ó j  
Grzmiąca 
D r a w s k o  
Czapl inek 
Złocieniec 
O s t r o w i c e  
Biały Bór  
D r z o n o w o  
N o w e  W o r o w o  
Brzeźno 
R y d z e w o  
S i l n o w o  
Ś w i e r c z y n a  
W i e r z c h o w o  Złoc. 
Barcino 
Bińcze 
Brzezie 
B o r o w y  M ł y n  
Borzytuchom 
B u d o w o  
B y t ó w  
C h a m o w o  

Czarna D ą b r ó w k a  

C z ł u c h ó w  
Damnica 
Debrzno 
Dębnica Kaszub. 
G ł ó w c z y c e  

Kołczygłowy 
Koczała 
Konarzyny 
Kępice 
Lipnica 
L u b n o  
Ł u p a w a  
M i a s t k o  
Naćmierz 
N o w a  W i e ś  Lębor. 
P a r c h o w o  
Pobłocie 
P o s t o m i n o  
P o t ę g o w o  
Przechlewo 
Rzeczenica 
S ł a w n o  
Słupsk 
Smołdzino 
Studzienice 
Trzebl ino  
T u c h o m i e  
W a ł d o w o  
W r z ą c a  
W r z e ś c i e  k .  W i c k a  
W r z e ś n i c a  
Ż u k o w o  

Godz.  Październik L istopad Grudzień 

9 2, 9,  23 6, 20, 27 4 , 1 8  
9 2, 23 6, 27 4 , 1 8  
9 6, 20 3 , 1 7  1,15 
9 6, 20 3 , 1 7  15 
9 6, 20 3 , 1 7  15 
9 7, 21 4 , 1 8  2 , 1 6  
9 7, 21 4 , 1 8  2 , 1 6  
9 13, 27 10, 24 8, 22 
9 13, 27 10, 24 8 , 2 2  
9 13, 27 1 0 , 2 4  22 
9 13, 27 1 0 , 2 4  8, 22 
9 14, 28 1 1 , 2 5  9,  23 
9 14, 28 1 1 , 2 5  9 , 2 3  
9 14, 28 1 1 , 2 5  9 , 2 3  
9 15, 29 12, 26 10 

10 15, 29 12, 26 10 
9 1 5 , 2 9  12, 26 10 

10 15, 29 12, 26 10 
9 1 6 , 3 0  13, 27 11 
9 1 ,  22 5 , 1 9  3 , 1 7  
9 1 , 2 2  5 , 1 9  3 , 1 7  
9 1 . 2 2  5 , 1 9  3 , 1 7  

ciałek t y g o d n i a  z w y j ą t k i e m  28 X I I  1987 r .  
9 2 , 1 6  6, 20 4 , 1 8  
9 5 , 1 9  2 , 1 6  7,  21 
9 5 , 1 9  2 , 1 6  7, 21 
9 12 9 14 
9 12 9 14 
9 6, 20 3 , 1 7  1 , 1 5  

10 
9 

6 , 2 0  3 , 1 7  1 , 1 5  10 
9 6, 20 3 , 1 7  1 . 1 5  

10 6 , 2 0  3 , 1 7  1 , 1 5  
9 7, 21 4 , 1 8  2 , 1 6  
9 7 , 2 1  4 , 1 8  2 , 1 6  

10 7 , 2 1  4 , 1 8  2 , 1 6  
9 1 , 1 5  5 , 1 9  3 , 1 7  

10 1 , 1 5  5 , 1 9  3 , 1 7  
10 1 , 1 5  5 , 1 9  3 , 1 7  
9 8, 22 1 2 , 2 6  10 
9 8,  22 1 2 , 2 6  10 

10 9,  23 13, 27 11 
10 9,  23 13 11 
10 9 , 2 3  13 11 
9 2 , 1 6  6 , 2 0  4 , 1 8  

10 2 6 4 
10 16 20 18 
9 21 25 18 

10 7 4 2 
10 19 17 15 
10 26 16 21 
9 30 23 28 
9 13 1 0  8 
9 26 16 21 
9 w każdy 

c z w a r t e k  
9 13 10 8 

10 7 4 2 
10 14 11 9 
10 6 3 1 
9 5 2 7 

10 6 3 1 
9 13 10 8 
9 8 12 10 

9.30 20 
9 23 27 29 

10 28 20 
10 20 18 16 

9.30 21 25 18 
10 26 16 21 
10 23 27 
9 5 2 7 

9.30 28 30 30 
9 1 5 3 

9.30 14 11 9 
9.30 22 26 29 
9.30 27 24 22 
9.30 1 5 3 
9.30 5 2 7 

10 20 18 16 
10 19 17 15 
9 15 19 17 
9 9 13 11 
9 8 12 10 

10 22 26 29 
9 28 30 30 

10 30 23 28 
10 30 
9 15 19 17 

10 27 24 22 
9 12 9 14 

9.30 12 9 14 

Jednocześnie informujemy, że przedsiębiorstwo rozprowadza  jałowic 
h o d o w l a n e  cielne za pośrednictwem O k r ę g o w y c h  Spółdzielni  Mlecza 
skich na zasadach k r e d y t o w y c h  o oprocentowanie  kredytu w w y s o k o ^  
2 proc. 
Poniżej  podajemy terminarz aukcji:  

— C h a r n o w o  8X111987 r. 
— Kłos 9X111987 r. 

K-386* 
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0 T r z y  tytuły pięściarzy Czarnych 
i,. ? ringu krakowskiej Wisły rozegrano wczoraj finały 58. Indywi-
^'nych Mistrzostw Polski w Boksie. Dobrze spisali się zawodnicy 
Ufnych Słupsk, którzy zdobyli trzy złote medale i jeden srebrny. 

> a ł y  mistrzostw Polski w boksie 
Przyniosły oczekiwanych emocji, 

^ciężali faworyci. Z zainteresowa-
oczekiwano na walkę w wadze 

§ N ,  gdzie D.'Kosedowski walczył 
/• Marcinkowskim. W tej kategorii 
^ o ż n a  narzekać na brak talentów i 
juawało się, że finałowy pojedynek 
F îe ozdobą turnieju. Niestety obaj 
f larze walczyli z rezerwą i wza-
P y m  respektem, a końcowy wer-
p mógł być odmienny i nikt by nie 
[Jestowaf. 
/Ud pewnego czasu w polskim bok-
J niewiele się zmienia. Pozycję mi­
r ó w  zaatakowali w Krakowie 
Rkj młodzi pięściarze z Czar-
|Ch Słupsk Jan Dydak i Dariusz 
Jphalcźewski. Sięgnęli po naj­
e ż ę  trofea, wykazując spore już 

umiejętności i jeszcze większe możli­
wości. Jeśli te mistrzostwa mają być 
— a tak ocenia to RZB — pierwszą 
próbą przed letnimi igrzyskami to na 
pewno Jan Dydak, Dariusz Michal­
czewski a ponadto Tomasz Nowak i 
Henryk Petrich są kandydatami do 
reprezentacji. Pozostali prezentują 
poziom średni i trudno oczekiwać od 
nich zaskakujących sukcesów. 

Rezultaty w a l k  f inałowych:  48 
kg — HENRYK SIENKIEWICZ (CZA­
RNI SŁUPSK) — Ryszard Majdański 
(Stal Stocznia) 5:0; 51 kg — JU­
LIUSZ SOBCZAK (OKS Jastrzębie) 
— Sławomir Miedziński (Gwardia 
Warszawa) 5:0; 54 kg — SŁAWO­
MIR ŻEROMSKI (Broń Radom) — 
Mirosław Klis (Gwardia Wrocław) 
5:0; 57 kg — TOMASZ NOWAK 

(GKS Jastrzębie) — Sławomir Forsz-
tek (Czarni Słupsk) 5:0; 60 kg — 
PIOTR MARCINKOWSKI (Gwardia 
Warszawa) — Dariusz .Kosedowski 
(Legia Warszawa) 3:2; 63,5 kg — 
DARIUSZ CZERNIJ (Igloopol Dębi­
ca) — Andrzej Możdżeń (GKS Jast­
rzębie) 4:1; 67 kg — JAN DYDAK 
(CZARNI SŁUPSK) — Kazimierz 
Szczerba (Legia Warszawa) 5:0; 71 
kg — DARIUSZ MICHALCZEWSKI 
(CZARNI SŁUPSK) — Włodzimierz 
Zgierski (Zagłębie Lubin) 5:0; 75 kg 
— WOJCIECH MISIAK (Zagłębie 
Lubin) —Andrzej Ogonowski (Gwar­
dia Warszawa) 5:0; 81 kg — HEN­
RYK PETRICH (Legia Warszawa) — 
Stanisław Łakomiec (Gwardia War­
szawa) 5:0; 91 kg — ANDRZEJ GO­
ŁOTA (Legia Warszawa) — Janusz 
Czerniszewski (Legia Warszawa) 5:0; 
+91 kg —JANUSZ ZARENKIEWICZ 
(Zagłębie Lubin) — Leszek Rybiński 
(GKS Jastrzębie) 5:0. 

a 0 „ZŁOTĄ ANTENĘ" UNITECHU 

Wysoki poziom 
Wogardzkiego mityngu 
^ Białogardzie na stadionie Iskry 
J ł  się XI*Międzynarodowy Mityng 

^atletyczny o „Złotą Antenę" 

(NRD) Rołtawy 

kiem 57.0 m, Ch. Wiese (NRD) w 
pchnięciu kulą kobiet 19,53 m, Sta­
nisław W i t e k  w rzucie oszczepem 
78,76 m, Karol Getek (AZS Go­
rzów) i Krzysztof Przybyła (Zawi­
sza Bydgoszcz) w skoku wzwyż obaj 
po 216 cm, Edward Rikfert (Zawi­
sza) w rzucie dyskiem 61,12 m. 

Oto inne ciekawe rezultaty: 
KOBIETY: 100 m J.  Bartczak 

(Start Łódź) 12,52, 400 m J.  Kuliń­
ska (Gryf) 62,13, 1500 m m Kata­
rzyna Pliszka (AZS Gorzów) 
4:33,28, skok w dal J.  Bartczak 
6,22 m, H. Horyt  (Gwardia Piła) 
6,19, 800 m A .  Siewer (Pomorze 
Stargard) 2:16,05, B. ś w i e f c z  
(Gwardia Piła) 2:17,78, pchnięcie 
kulą A .  Kumbernus 16,16 m, rzut 
dyskiem R. Katewicz (Start Łódź) 
52,76 

MĘŻCZYŹNI: 100 m T .  Jędrusik 
(AZS W-wa) 11,05,400 m T .  Kożu-

& * ! £ £  1 5 « ń S :  - 8 2 W  S S S L T M  
110 ppł J.  Misztak (AZS Gorzów) 
15,00,400 m ppł P. Tomczak (Flota 
Gdynia) 53,22, skok w dal M .  Ra-

utechu. Zawody zgromadziły ok. 
Lijawodniczek i zawodników z 31 
|Pyw w tym młodzieżowe ekipy z 
JJ? Bolesłav CSRS), SC Neu-

ftbur9 

^Wody otrzymały bogatą oprawę 
J^gandową i organizacyjną. Imp-
2 ̂ szczycili przewodniczący Ob-
k^vvego Komitetu Kultury Fizycz-
V Połtawie — Aleksander Stie-
,|°W oraz prezes Polskiego Zwiąż-
Lekkiej Atletyki dr Mieczysław 
iJJWa. Obecni byli przedstawicie-
ł N z  Białogardu oraz kierownic-
> koszalińskiego sportu. 

k?P zawodom nadawały reprezen 
NRD w rzutach oraz nasi zawo 
w rzucie os 

;h. N,a sta 
cji biegu na 

EJ?!'. sunęło 

?'r  

vV w rzucie oszczepem i biegach 
Pph. Ną starcie koronnej kon-
Cncji " ' ~ ' 

vC|ężył po skutecznym finiszu Hen-
I J a n k o w s k i  (Olimpia Poznań) 
ls. 0,36 przed Janem Hurukiem MU p i t c u  UOIWII IIUIMI\1WIII 
Ey Słupsk) 14:10,76 i Tomaszem 
f H m  (Olimpia) 14:10,96, 

Machem (Gryf Słupsk) 
|].00, P. Zgardą (Śląsk) 

i-9yve rekordy mityngu ustanowili: 
S^rnbernus(NRD) w rzucie dys-

dzyński (Gryf) 7,26, pchnięcie kulą 
M .  Szpak (Gryf) 16,98, rzut oszcze­
pem M .  Szybowski (Gryf) 75,96 m. 

Trzech najlepszych zawodników w 
każdej konkurencji otrzymało nagro­
dy rzeczowe ufundowane przez miej­
scowe zakłady pracy. 

waton pokoju wygrał amator 
î Ycięzcą IX Międzynarodowego warszawskiego maratonu pokoju został 
^odziewanie biegacz-amator W i e s ł a w  Lenda z miejscowości Gosz koło 
ii^iey. pokonując 42195 m w — 2:24.47. Drugie miejsce zajął W i e s ł a w  
L ib ick i  (Śląsk Wrocław) — 2:27.42, a trzecie Leszek Helak (Górnik 
w®s*cze) — 2:27.55. Wśród kobiet triumfowała Renata Walendzak (Bałtyk 
x^ia) — 2:38.24 (rekord trasy). Druga była Ewa Bober (ROW Rybnik) 
AcSl .49, a trzecia Helena Kozioryńska (Wisła Kraków) — 2:54.35. 
itrpwało ponad 1600 zawodniczek i zawodników z całego kraju oraz m in. 
y V r i i ,  CSRS, NRD, ZSRR, Węgier, RFN, USA. 

Whiści Piasta 
pogoni 
l iderem 

kdńca rozgrywki drugiej ligi 
W " ! :  których kolejny turniej trwa w 
k * u  ..Radomsko- w Rowach. Na czele 
! V a  Pocztowca Poznań, w składzie 

Występuje arcymistrzyni H. Ereń-
V'dzewska. W 8 rundzie Poczto­
wa  Y 0 r a ł  z Legrolem Legnica 3,5:2,5, 
Pik; szachownicy mistrz FI DE, trener 

I. Nowak  przegrał z triumfato-
K ^ h a r u  Bałtyku w Mielnie w 1986 — 
V M , e m  p j a s t  słupsk pokonał Po 
L®'edlce 5:1, a punkty dla zwycięz-
A^byli K. Żołnierowicz, J. Gdańs-

M J-ichocki, R. Maślanka i H. Zbo-
Żołnierowicz uzyskał dotąd 5,5 

Cbu?' Wygrywając między innymi z dwo-
mistrzami Polski: mistrzem mię-

rai/Pdowym J.  Przewoźnikiem (Start 
j k / 1  mistrzem FI DE I. Nowakiem. W 9 

^ Pocztowiec remisuje ze Startem 
.5 3. a Piast wygrywa ze Stilonem 

V *  4:1, przy jednej partii odłożonej. 
i»'y dla Piasta zdobywają: Jacek i 

l a w  Gdańscy, R. Maślanka i 
*roń. Po 9 rundach prowadzi Po-

L.ec 40,5 pkt., Legrol 36,5 pkt., Piast 
Mrl1 (1 partia odłożona). Start Lublin 
' h ^  (2 partie odłożone). W e  wtorek 

nastąpi zakończenie rozgrywek. 
(msz)  

Jr2elecki rekord 
^/'Gcki strzelec Igor Basiński (pis-

'to lny) wygrywając w Seulu rywa-
^ tej broni w zawodach o puchar 

V h-Ustanowił zarazem rekord świata — 
Poprzedni rekord — 662 pkt. 

%'do Włocha Davida Pallazzini. 
$9le miejsce zajął Wang Ylfu  (ChRL) 
?.Pkt., a trzecie Zoltan Papanitz 

— 6 5 7  pkt. W strzelaniu z karabin-

— pM. v i m  w a i o i r  
c * e r k a s o w ą  (ZSRR) — 492,5 pkt. 

Niepowodzenia 
akademiczek 

W kolejnych spotkaniach o mistrzostwo 
II ligi w piłce ręcznej kobiet rozegranych w 
Koszalinie, AZS doznał dwóch porażek z 

• niedawnym I-ligowcem Anilaną Łódź 
23:32 (9:21) i 23:29 (13:13). Koszalinianki 
w drugim spotkaniu były o krok od sukcesu 
prowadząc na osiem minut przed końcem 
meczu 19:16. a mimo to przegrały. Bramki 
dla AZS zdobyły: B Madera 7 i 9, D .  
Bindas 6 i 2, I .  Błedniak 4 i 2, A .  
Hamulak 2 i 3, A .  Łuczak 3 i 2, A .  
Czyczyn 1 i 3 oraz J. Perzyńska 0 i 2. Dla 
łodzianek najwięcej bramek zdobyły: I .  
Kromer 8 i 9, D. Gertrz 5 i 5. 

W pozostałych spotkaniach uzyskano 
następujące wyniki: Start Elbląg — Elana 
Toruń 42:14 i 39:18, Bałtyk Gdynia — AZS 
A W F  Gdańsk 23:19 i 25:20 

Motus liderem 
W Koszalinie w hali WSInż. przez 

dwa dni rozgrywano pierwszą rundę I 
ligi w badmintonie. Motus Koszalin 
podejmował zespoły walczące w IV 
grupie. Koszalinianie spisali się nad­
zwyczaj dobrze wygrywając wszyst­
kie mecze. Motus pokonał kolejno: 
Ursus Warszawa 6:5, Stal Nowa Dęba 
11:0 i AZS Radom 6:5. Zespół Motusa 
w inauguracyjnych spotkaniach I ligi 
wystąpił w następującym składzie: 
Dorota Grzejdak, Wio let ta  W i l k ,  
Marzena Kozłowska, Leszek Ma­
tusik, Zbigniew Suruda, Andrzej 
Przytulski, Andrzej Bazyli. Ma­
riusz Dąbrowski, Dariusz Zięba. 

W pozostałych spotkaniach padły 
następujące wyniki: AZS — Stal 11:0, 
AZS — Ursus 7:4, Ursus — Stal 9:2. 

Po pierwszej rundzie zespół 
trenera Mariana Steltera prowa­
dzi z kompletem zwycięstw 6 
pkt. przed A Z S  Radom — 4 pkt., 
Ursusem — 2 pkt. i Stalą — 0 pkt. 

A. Serediuk 
najlepszym góralem 

Górskie rńistrżostwą PólśkTw kolar­
stwie (157 kmX wygrął Andrzej Se­
rediuk (Moto Jelcz -ców, 
Kolejne miejsca zajęli: 2. Andrzej lwie- widzów. Rzadk< 
rzejewski (Agromel Toruń) ten sam — 
czas, 3. Sławomir Krawczyk (Legia 
Warszawa) strata 10 sek., 4. J. Skow­
ronek (Start Lublin), 5. M. Szerszyń-
ski (Gwardia Katowice), 6. Zb. Piątek 
(Korona Kielce). 

62. Międzynarodowa Sześciodniówka 

Sukces motocyklistów NRD 
# Trzy złote medale Polaków 

Motocrossowym wyścigiem na górze szybowcowej w Jeżowie 
Sudeckim zakończyła się w sobotę rozgrywana od 21 bm. w Karko­
noszach 62. Międzynarodowa Sześciodniówka "Motocyklowa FIM. 
Zawody, które od kilku lat są drużynowymi Mistrzostwami Świata 
w rajdach „ENDURO", przyniosły generalny sukces reprezentantom 
NRD, którzy zwyciężyli w dwóch głównych klasyfikacjach sześciod-
niówki — World Trophy I Junior Trophy. 

Dobrze spisała się polska drużyna 
World Trophy, która ambitnie walczy­
ła z lepiej wyposażonymi technicznie 
rywalami i zajęła ostatecznie piąte 
miejsce wśród 19 startujących w Je­
leniej Górze zespołów narodowych. 
Polacy dojechali w komplecie do me­
ty, a trzech naszych reprezentantów 
zdobyło najwyższe wyróżnienia indy­
widualne przyznawane uczestnikom 
mistrzostw — złote medale FIM. 0 -
trzymują je zawodnicy, którzy ukoń­
czą sześciodniówkę tracąc mniej niż 
10 procent punktów w stosunku do 
zwycięzcy swej klasy. W jeleniogór­
skiej imprezie normę t e  wypełni­
l i  Ryszard Augustyn (simson 80) 
ccm), Ryszard Gancewski (simson 
80 ccm) i Zbigniew Przybyła ( jawa 
250 ccm). 

Ostatni etap, krótszy niż poprzed­
nie, kończył się tradycyjnie wyści­
giem motocrossowym. Jest to jedyny 
przypadek w sześciodniowych zma­
ganiach, kiedy motocykliści ruszają 
na trasę ze startu wspólnego. Nie­
zwykle widowiskowa próba zlokali­
zowana na zboczu górującego nad 
miastem wzniesienia, będącego na co 
dzień polem startowym dla szybów -

% i ^ k a d z i e s i ą t  tysięcy 
ogląda się w akcji 

czterdziestu czołowych motocyklis­
tów świata walczących ramię w ramię 
na trasie pełnej technicznych pułapek 
— ostrych zakrętów, stromych pod­
jazdów, sztucznie zbudowanych pro­
gów, na których zawodnicy „wyska­

kiwali" w górę lądując kilkanaście 
metrów dalej. 

Końcowa klasyfikacja zespo­
łowa: 
WORLD TROPHY 
1. NRD — 1363,01 pkt.; 2. Szwecja 
— 1996,29 pkt.; 3. Włochy — 
2477,12 pkt.; 4. W.  Brytania — 
5923,48 pkt.; 5. Polska (Stanisław 
Olszewski, Ryszard Augustyn, 
Ryszard Gancewski, Krzysztof 
Serwin,  Zbigniew Przybyła, Zbi­
gniew Groth); — 7210,80 p k t ;  6. 
Holandia — 11197,11 pkt. 

Sklasyfikowano 18 zespołów, z 
drużyny Portugalii nie dojechał do 
mety ani jeden zawodnik. 
JUNIOR TROPHY 
1 NRD — 1517,29 pkt; 2. Włochy — 
1990,37 pkt; 3. USA — 3366,12 
pkt... 12. Polska — (Paweł Pietrzak, 
Jarosław Pomirski, Jacek Czachor, 
Jacek Lonka) — 95239,67 pkt. 

Zwycięzcy klasyfikacji indywidual­
nej: 80 ccm: 1. T. Bieberbach (NRD 
— simson). 

Klasa 126 ccm: 1. D. Trolli (Włochy 
— TM). 

KISśa 250 ććm: 1. D."Wtókśtilll 
(Szwecja — husqvarna). 

Klasa 360 ccm: (silniki czterosu-
wowe) 1. Th. Charbonier (Francja — 
yamaha) 

Klasa 600 ccm: S. Jonsson 
(Szwecja — husqvarna). 

Klasa ponad 500 ccm (silniki 
czterosuwowe): L. Pidoux (Francja 
— husqvarna). 

G R Y F  — W I S Ł A  3 : 0  

Piłkarze Gryfa Słupsk zdobyli w ubieg­
łym tygodniu cztery punkty. W środę w 
zaległym meczu z Unią Wąbrzeźno zremi­
sowali 0:0, zaś w sobotę pokonali u siebie 
Wisłę Tczew 3:0 (0:0). Widzów — około 
200. Bramki zdobyli: W .  Wieliczko — 
dwie (50 i 90 min.) oraz R. Bogdzie — 60 

Oto co powiedział po meczu drugi trener 
gospodarzy Zb. Zaborowski. W pierwszej 
połowie zawodnicy obu drużyn grali bar­
dzo słabo, naszych piłkarzy może w pew­
nym stopniu tłumaczyć zmęczenie, bo­
wiem w ciągu siedmiu dni rozegrali trzy 
trudne mecze. Po przerwie bardzo dobrą 

partię rozegrał Waldemar Wieliczko i jemu 
możemy zawdzięczać dodatkową premię. 
Niestety naszą najsłabszą stroną jest w tej 
chwili linia pomocy. Zastanawiam się na­
wet, czy aby nie podjąć znów treningów, 
bv pokierować poczynaniami młodszych 
kolegów. 

G W A R D I A  — W A R T A  2:1 

Gwardia Koszalin na własnym boisku 
wreszcie odniosła zwycięstwo, pokonując 
Wartę Poznań 2:1 (0:0). Pierwsza połowa 
spotkania upłynęła niemal w żółwim tem­
pie. Piłkarze obu zespołów robili wszystko, 
aby... nie strzelić bramki. 

Dopiero od 55 min. gra się ożywiła, a to 
za sprawą gwardzistów, którzy w ciągu 
dziesięciu minut strzelili dwa gole, po sil­
nych uderzeniach Smolińskiego w 60 
min. i Chwistka  w 69 min. Wydawało się 
już, że koszalinianie zdobędą dodatkową 
premię (Marciniuk w 82 min. nie wykorzy­
stał dogodnej sytuacji strzelając z bliskiej 
odległości wysoko nad poprzeczką). Jed­
nak w 88 min. Paukszteło skorzystał z 
„prezentu" defensywy Gwardii i zdobył 
honorową bramkę dla poznaniaków. 

J A N T A R  — POLONIA  0 : 0  

W konfrontacji dwóch czołowych dru­
żyn Jantara Ustka i Polonii Bydgoszcz padł 
rezultat bezbramkowy. Dwa tysiące kibi­
ców z przyjemnością oglądało ciekawy, 
otwarty pojedynek. Szybcy napastnicy, 
dobrze kierowani przez pomocników, raz 
po raz stwarzali groźne sytuacje pod bram-, 
kami. Brdzo dobrze spisywali się jednak 
obaj bramkarze. W zespole gospodarzy na 
wyróżnienie zasłużyli Czapiewski, Cej­
rowski, Wrosz  i Placek. 

ORZEŁ — CZARNI 4:1 

Piłkarze Czarnych Słupsk zgodnie z tra­
dycją przegrali mecz na wyieździe, tym 
razem z Orłem Wałcz 1:4 (1:1). Był to 
dziwny mecz. W pierwszej połowie więcej 
z gry mieli goście. Ku zaskoczeniu licznej 
widowni uzyskali oni w 41 min. prowadze­
nie ze strzału Ireneusza Groty. Na minutę 
przed przerwą Orzeł wyrównał na 1:1. Po 
zmianie stron dominowali już gospodarze 
strzelając kolejno trzy gole. A więc Czarni 
za minus jeden. 

U #  Porażka i zwycięstwo Polek 
- W Belgii o tytuły Mistrzostw Europy walczą siatkarze 
1 siatkarki. W turnieju mężczyzn zwyciężają faworyci 

- drużyny ZSRR, Włoch, Francji, CSRS. 

Nasza męska siatkówka osiągnęła 
już takie dno, że nie mieści się nawet 
w europejskiej dwunastce. 

Siatkarki jeszcze się mieszczą w tej 

szerokiej grupie, choć kto wie... W 
pierwszym meczu w Eupen przegrały 
ze słabiutką przecież Holandią 
1:3 (16:14. 11:15, 11:15. 7:15). 

Końskie piruety, 
ciągi i pasaże 

W dniach 25—27 bm. w Białym 
Borze odbywały się 42 Mistrzostwa 
Polski w Ujeżdżeniu. Na zawody 

.przybyło 18 zawodników z 9 klubów 
jeździeckich. W piątek i sobotę za­
wodnicy walczyli o wejście do finału, 
który odbył się w niedzielę. Mistrzem 
Polski Seniorów w Ujeżdżeniu został 
Andrzej Safacki na koniu ;,Trzcionka" 
z LKS Chojnów — 3336 punktów. 
2 miejsce Bogusław Misztal na koniu 
„Cyprys" z JLKS Sopot — 3309 pkt. 
3. Elżbieta Morciniec na koniu „Haj-
mon" z LKJ Łąck — 3286 pkt. 

Ujeżdżenie koni uprawia niewielu 
zawodników. Aby przybliżyć ten 
sport — powiedział Wojciech Mar­
kowski,  sędzia główny Mistrzostw 

— należy zaznaczyć, że koń ma do 
wykonania 24 figury, których trud­
ność zwiększa się. Do finału przecho­
dzą zawodnicy, którzy uzyskują 50 
proc. punktów bonifikacyjnych. Za 
wody tego typu sędziuje 5 arbitrów 
którzy dysponują skalą ocen od 0 do 
10 punktów za każdy element. W 
całości bierze się pod uwagę wygląd 
zewnętrzny; konie wykonują pasaże, 
piruety, zmiany nogi podczas biegu, 
ciągi. W finale skala trudności jest 
największa, do wykonania dochodzi 
taki element jak piafy — czyli kłus w 
miejscu. 

Rzeczywiście, oglądając Mistrzo­
stwa można zachwycać się elegancją 
zwierząt. Zgranie ruchów, harmonia i 
piękno, zrozumienie się człowieka i 

zwierzęcia — tak krótko można pod­
sumować zawody tego typu. Ale aby 
uzyskać taki efekt musi być to po­
przedzone ciężką pracą. 

„Ujeżdżenie konia to sport dla ludzi 
dojrzałych i doświadczonych — mó­
wi  Bogusław Misztal  reprezentu­
jący JLKS Sopot, który trenuje już 17 
lat. Jest to codzienna, żmudna praca, 
wiele godzin spędzonych w siodle. 
Jeźdźcy często są dość zaawanso­
wani wiekowo, ale właśnie wówczas 
człowiek staje się bardziej cierpliwy. 
Nie ma tu miejsca dla ludzi nerwo­
wych, którzy chcą osiągnąć wynik w 
krótkim czasie. Koń uczy się poszcze­
gólnych elementów tak, jak dziecko 
alfabetu. Ujeżdżenie to dyscyplina w 
Polsce słabo rozpropagowana, co 
można było zauważyć także po pu­
stych trybunach świetnie przygoto­
wanego do zawodów ośrodka Klubu 
Jeździeckiego w Białym Borze. Właś­
ciwie, byli tylko ludzie w jakiś sposób 
związani z zawodami, a szkoda, bo 
podziwiać można było wysokie umie­
jętności jeźdźców i koni. (Rob) 

T O T E K  
I losowanie: 
10, 22, 23, 33, 36, 44 dod. 5. 
II  losowanie: 
4, 20, 24, 28, 30, 37, 

LIGA ANGIELSKA 
PR Totalizator Sportowy podaje wyniki 

meczów Ligi Angielskiej objęte zakładami 
piłkarskimi na dzień 26/27.ĆŚ.1987 r. 

ZESTAW I 
1. Arsenał — West Ham 1:0; 
2. Derby — Oxford 0:1 ; 
3. Everton — Coventry 1:2; 
4.  Manchester Utd — Tottenham 1:0; 
6. Newcastle — Southampton 2:1 ; 
6 .  Norwich — Nottingham 0:2; 
7. Portsmouth — Wimbledon 2:1; 
8. Queens Park — Luton 2:0; 
9. Sheffield Wed — Charlton 2:0; 

10. Watford — Chelsea 0:3; 
11. Aston Villa — Sheffield Utd 1:2; 
12. Blackburn — Middlesbrough 0:2; 
13. Bournemouth — Leicester 2:3. 

ROLSKA-RFN 1:1 
Remisem 1:1 (1:1) zakończył się w 

Kaliszu międzynarodowy mecz piłkar­
ski zakładowych reprezentacji Polski i 
RFN. Prowadzenie dla Polski zdobył 
w 36 min. Jan Malczyk z zakładowe­
go ogniska TKKF w Kaliskich Zakła­
dach Koncentratów Spożywczych 
„Winiary", a wyrównanie uzyskał w 
42 min. Peter Levetzov, reprezen­
tujący kluby zakładowe Hamburga. 

Pogoń — GKS Katowice 2:1 (0 
Górnik Z. — Szombierki 3:1 (2 
Olimpia — Legia 2:2 (1:1) 
ŁKS — Jagiellonie 0:0 
Stal  St. W o l a  — Śląsk 0:0 
Bałtyk — Lech 0:1 (0:0) 
Zagłębie — W i d z e w  1 :Ó (1:0) 
Górnik W ł b .  — Lech i a 0:0 

1. ŁKS 9 15 14-5 
2. Górnik Z. 9 14 19-12 
3. Śląsk 9 13 11-5 
4. Widzew 9 12 11-6 
5. Lech 9 12 11-7 
6. Pogoń 9 10 12-12 
7 Legia 9 9 13-12 
8. GKS Katowice 9 9 12-11 
9. Szombierki 9 8 6-8 

10. Lechia 9 8 4-7 
11. Olimpia 9 7 10-12 
12. Jagiellonie 

Bałtyk 
9 7 7-9 

13. 
Jagiellonie 
Bałtyk 9 6 5-9 

14. Zagłębie 9 6 5-9 
15. Stal St. Wola 9 5 7-13 
16. Górnik Włb. 9 3 3-12 

| I I  L I G A  
GRUPA I 

Ruch — Polonia 1:1 (0:0) 
Piast G. — Stoczniowiec 6:0 (1:0) 
GKS Jastrzębie — Radomiak 7:1 
(4:0) 
St i lon — Urania 1:1 (1:1) 
Piast N. R. — Odra W .  1:0 (0:0) 
Stal  Stocznia — Zagłębie 0:0 
Gwardia — Zawisza 2:1 (1:1) 
Odra O. — ślęza 0:0 

1. GKS Jastrzębie 8 15 21-5 
2. Piast N. R. 8 15 12-4 
3 Ruch 8 14 11-4 
4. Ślęza 8 11 7-2 
6. Polonia 8 10 13-7 
6. Gwardia 8 9 5-5 
7. Odra O. 8 8 10-9 
8. Zagłębie Włb. 8 8 8-7 
9. Odra W.  8 7 9-10 

10. Stilon 8 7 4-6 
11. Zawisza 8 6 9-11 
12. Piast G. 8 5 8-8 
13. Urania 8 5 5-11 
14. Stal Stocznia 8 5 2-8 
16. Radomiak 8 4 5-16 
16. Stoczniowiec 8 -1 3-18 

G R U P A  II  
Stal M .  — Gwardia Szcz. 4:1 1(1:1) 
GKS Bełchatów — Broń 1:1 I (0:0) 
Olimpia — Igloopol 1:0 
Resovia — Motor  1:1 I 
Wisła — Stal  Rz. 4:1 {4:1) 

» O l u 1  ł * 
A v i a  — Hutnik  4:2 (2:1) 

1. Stal M. 8 14 13-7 
2. Broń 8 12 9-3 
3. Zagłębie 8 12 7-2 
4. Górnik 8 12 11-5 
5. Włókniarz 8 11 8-5 
6. Igloopol 8 9 7-4 
7. Wisła 8 7 10-9 
8. Resovia 8 7 8-8 
9. Avia 8 7 7-9 

10. Olimpia 8 7 6-8 
11. Hutnik 8 6 9-12 
12. Motor 8 6 9-12 
13. Stal Rz. 8 5 10-14 
14. Błękitni 8 5 7-12 
15. Gwardia 8 4 8-13 

3 5-11 16. GKS Bełchatów 8 

I I I  L I G A  
G R U P A  I 

Gwardia — W a r t a  2:1 (0:0) 
SHR Wojcieszyce — Energetyk 

Lubuszanin D. 
2:0 (1:0) 
Stoczniowiec • 
2:1 (1:0) 
Flota — Celuloza 2:0 (1:0) 
Polonia — Błękitni  1:1 (1:0) 
Sparta — Lechia 0:0 
Lubuszanin T .  — Chemik 1:2 (1:0) 
Polonia — Gwardia  0:0 (spotka­
nie zaległe) 

1. Chemik 8 13 15-8 
2. Lechia 8 11 11-5 
3. Celuloza 8 10 10-7 
4. Flota 7 9 9-6 
6. Wojcieszyce 8 9 7-6 
6. Błękitni 8 9 8-9 
7. Lubuszanin D. 7 8 9-5 
8. Stoczniowiec 8 7 10-12 
9. Lubuszanin T. 8 6 8-10 

10. Warta 7 5 5-6 
11. Gwardia 8 6 6-11 
12 Polonia 4 4 2-2 
13. Sparta 7 4 6-11 
14. Energetyk 8 4 4-12 

G R U P A  II  
Gryf  — Wisła  3:0 (0:0) 
Jantar — Polonia 0:0 
Orzeł — Czarni  4:1 (1:1) 
Arka — Gadania 1:1 (1:0) 
Goplania — Elana 1:1 (0:1) 
Unia — Chemik 0:3 (0:0) 
Brda — Orkan  3:0 (1:0) 
Unia — Gryf  0:0 (mecz zaległy) 

1. Arka 
2. Polonia 
3. Goplania 
4. Gryf  
5. Jantar 
6. Orzeł 
7. Chemik 
8. Wisła 
9 Brda 

10. Elana 
11. Gedania 
12. Czarni 
13. Unia 
14. Orkan 

15 17-3 
14 15-2 
14 14-5 
13 16-7 
10 10-7 

9 13-12 
7-7 
5-8 
7-9 
7-11 
8 - 1 2  
6-13 
6-14 
6-25 
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Rozmowa z prezesem 
Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" 
w Sławnie Janem Franasem 

— Nareszcie koniec trudnych i 
bardzo spóźnionych żniw. Jak wy­
wiązała się ze żniwnych obowiąz­
ków sławieńska Gminna Spół­
dzielnia? 

— Zamierzaliśmy skupić 1.100 ton 
rzepaku oraz 2.800 ton zbóż. Przy­
gotowaliśmy już w czerwcu maga­
zyn w Sławnie, Żukowie i Wrześni 
cy. Do dyspozycji żniwiarzy odda­
liśmy 12 ciągników z przyczepami z 
przedsiębiorstwa Usług Technicz­
nych i Chemizacji Rolnictwa, 16 
zestawów transportowych ze Spół­
dzielni Usług Rolniczych oraz 3 sa­
mochody ze Spółdzielni Transpor­
tu Wiejskiego w Sławnie. Ta ilość 
środków transportu okazała się wy­
starczająca. Plony są bowiem niż­
sze niż przewidywano. Najmniej w 
stosunku do planu zebrano rze­
paku, kupiliśmy zaledwie 560 ton 
ziarna. W zeszłym roku przy mniej­
szym areale tipraw uzyskaliśmy 
dwa razy więcej. W okresie dwu­
dziestu dni września trafiło do pun­
któw skupu naszej Gminnej Spół­
dzielni 2.420 ton zboża czyli prawie 
90 procent zakładanej ilości. Sądzę, 
że plan zósjpnie wykonany. Jakość 
zboża znacznie odbiega od normy. 
Jego wilgotność wynosi średnio 20 
procent, ale czasem przekracza 30 
procent. 

— Żniwiarzy trzeba było rów­
nież nakarmić i sprawnie zaopat­
rzyć w różne towary. Jak funkcjo­
nowały handel i gastronomia? 

— Sklepy wiejskie pracowały w 
wydłużonym czasie, prawie do koń­
ca września. Czynne były także w 
każdą sobotę. Chleb dostarczano do 
sieci handlowej codziennie w godzi­
nach 6—12. Nie zanotowaliśmy 
uwag na temat złego funkcjonowa­
nia handlu czy gastronomii. Stara­
niem zaopatrzeniowców i handlow­
ców, z naszej GS pozyskano w cza­
sie tegorocznych żniw dodatkowe 
towary o łącznej wartości 6 milio­
nów złotych, w tym pasztety dro­
biowe, wyroby z baraniny, mięso 
baranie na wagę, słodycze. Były 3 
tony konserw mięsnych i warzyw-
no-mięsnych ale szybko zostały 
sprzedane. Rolnicy nie dysponują­
cy kartkami na mięso i jego prze­
twory postulują zwiększenie sprze­
daży wyrobów poza reglamentacją. 

— A j a k  było w tym roku ze 
„szlagierem" wszystkich środ­
k ó w  masowego przekazu czyli... 
sznurkiem do snopowiązałek? 

— W naszej gminie, w Żukowie 
prowadzimy wzorowy sklep z arty­
kułami do produkcji rolnej, który 
zdaniem rolników jest wyjątkowo 
dobrze zaopatrzony. Nie brakowało 

w nim sznurka do snopowiązałek, 
Był on także dostępny powszechnie 
w innych sklepach, w każdej wsi. 
Nie brakowało też kos i osełek. W 
sławieńskiej hurtowni Zakładu Go­
spodarczego WZGS nie brakuje na­
rzędzi rolniczych. 

— Każde żniwa to „lekcja" dla  
instytucji, które j e  organizowały. 
Jakie Pan, j a k o  prezes Gminnej  
Spółdzielni wyciągnął wnioski  n a  
przyszłość z tegorocznej kam­
panii? 

— Przede wszystkim trzeba 
usprawnić system usługowego ko­
szenia i odbioru zbóż. Zwiększyć 
należy oferty wyrobów pozaregla-
mentacyjnych dla rolników o prze­
twory z baraniny i drobiu. 

— Mimo, że żniwa skończone, 
w Gminnej  Spółdzielni panuje  
duże ożywienie... 

— Jesienią rolnicy wysiewają 
nawozy, więc przyjechali kupić je. 
Mamy „Polifoskę", saletrę amono­
wą i mocznik. Ogółem w samym 
Sławnie zmagazynowaliśmy 150 
ton nawozów azotowych oraz około 
1.000 ton nawozów fosforowych. Ku 
naszemu zadowoleniu nawozów 
nie brakuje, nie ma kolejek ani 
skarg. Jednak niektóre rodzaje na­
wozów są dzielone, aby wszyscy 
zainteresowani mogli być sprawie­
dliwie zaopatrzeni. 

-- Myślę, że Wasza spółdzielnia 
m a  powody do satysfakcji... 

— Każde żniwa są zależne od 
pogody i ludzi. Pogoda spłatała 
nam figla, ale ludzie nie zawiedli. 
I to jest nasz skromny wkład w 
tegoroczny plon. 

Rozmawiała: Ewa Czinke 

„Gallux" ma powodzenie 
Słupski „Gallux" ukończył rok. Kiedy 22 września 1986 roku Wojewódz­

kie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego otwierało przy ul. Zawadz­
kiego nowy magazyn pod zobowiązującym szyldem, wielu uważało to za 
krok ryzykowny. Dziś już wiadomo, że „Gallux" jest potrzebny, słupszcza-
nom, również chętnie zaglądają doń przybysze. Najlepszym potwierdze­
niem tego są codzienne kolejki klientów, ustawiąjących się przed drzwia­
mi sklepu, czasem na długo przed otwarciem. Częste dostawy towarów 
gwarantuje współpraca z wieloma renomowanymi firmami odzieżowymi 
w kraju, m.in. z „Dresso", „Iwoną", „Kuśnierzem, „Yistulą", Domem 
Mody „Astra", Spółdzielnią im. Dąbrowskiego, zakładami „Modus" czy 
„Dzianotex". Dużo też trafia do „Galluxu" artykułów z importu. Bogaty 
asortyment, różnorodność modeli może zaspokoić gusta wielu klientów. 

(rep) 
Na zdjęciu: Elżbieta Stępień (na pierwszym planie) i Mariola Kardas 

podczas codziennych zajęć. Jak widać, kupujących i towaru nie brakuje. 

Fot. Zbigniew Bielecki 

Obiad na raty 

Słupsk. — Szkoda, że żaden z fachow­
ców gazowni miejskiej nie mieszka w 
naszym domu — pisze Czytelniczka za­
mieszkała w domu nr 37 przy ul. Wojska 
Polskiego. — Jadałby obiady — tak jak 
my — późnym wieczorem. Od godziny 13 

do 15 prawie codziennie wyłaczany jest 
w naszym budynku gaz. Właśnie wtedy 
gospodynie domowe szykują obiady dla 
rodzin powracających z pracy. Gotuje­
my na raty — trochę nocą, trochę rano. 
Jak długo tak można?! 

Prosimy zarówno Zakład Gazowniczy, 
jak i ZGM o zainteresowanie się przyczy­
nami przerw w dostawach gazu do domu 
nr 37. (ce) 

CZYTF.I NIK0W 
Pod szczególnym 
nadzorem 

Stupsk.  W odpowiedzi  n a  pub l ikac ję  pt. .Je­
d y n y  s k l e p  i aż  strach w n i m  k u p o w a ć ! "  rzecz 
n i k  prasowy  szefa WUSW w Słupsku informuje,  
ż e  decyzją  szefa WUSW cały obszar Słupska 
objęty  j e s t  s y s t e m e m  służb patrolowo-
-prewency jnych  i in terwency jnych.  Postulo 
w a n a  potrzeba obecności funkcjonar iuszy  MO 
w miejscach sprzy ja jących naruszaniu  ładu i 
porządku  j e s t  uzasadniona. Ustalono szczegól­
n y  nadzór  i e  s trpny patrpli  MO  i ORMO nad 
t y m i  re jonami  miasto. Wśród terenów zagrożo­
n y c h  uwzg lędniono  m i ę d z y  i n n y m i  p a r k  n a d  
Słupią i osiedle mieszkaniowe  p r z y  ul .  Garn­
carskiej. Służby patrolowe w t y m  rejonie  będą 
miały szczególny nadzór, a s p o k ó j  i porządek 
publ iczny  zostaną przywrócone,  (ce) 

Słupsk. Na strzelnicy przy ul. Arcisze­
wskiego odbył się finał ligi TKKF w 
strzelectwie sportowym. Pierwsze miej­
sce zespołowo przypadło Ognisku TKKF 
„Iskra" przy „Kapenie" Słupsk, drugie 
— Ognisku TKKF „Jelcz" przy PKS 
Bytów, trzecie zaś — Ognisku TKKF 
„Indus" Sławno. Zwycięzcom wręczono 
nagrody i dyplomy. 

Liga 
strzelecka 

Odbyły się tu również zawody strzele­
ckie z broni małokalibrowej. W poszcze­
gólnych konkurencjach zwycięstwo od­
nieśli: w karabinku wśród kobiet — 
Joanna Bubach (PSD Bukówka), wśród 
mężczyzn — Wojciech Sendobry („Ka-
pena" Słupsk); w konkurencji strzelania 
z pistoletu — Andrzej Pawlewski („Ka-
pena" Słupsk). 

Zespołowo (karabinek plus pistolet) 
zwyciężył zespół z „Kapeny" Słupsk, zaś 
w klasyfikacji generalnej pierwsze miej­
sce zajął Andrzej Pawlewski, drugie — 
Karol Prokopczyk (WPK Słupsk), trze­
cie — Jan Mańka (ZREMB Jezierzyce). 

Organizatorem zawodów było Ognis­
ko TKKF „Iskra" działąjące przy Komu­
nalnym Przedsiębiorstwie Naprawy 
Autobusów, (a) 

Konarzyny.  Pracownicy łączno­
ści wykorzystują ostatnie ciepłe i 
pogodne dni na trudniejsze prace 
instalacyjne. W Konarzynach za­
staliśmy brygadę konserwującą 
kable podziemne, (ce) 

Fot. Zbigniew Bielecki 

Dyżury 
poselskie 

Sławno. Dzisiąj, 28 bm. w Urzę­
dzie Miasta i Gminy w Sławnie 
obywateli w sprawach skarg i wnio­
sków przyjmować będzie poseł na 
Sejm PRL — Krzysztof Jałtuszew-
ski. Dyżur potrwa od godz. 13 do 14. 

Przedtem odbędzie się wizytacja 
poselska i spotkanie z załogą Sła-
wieńskiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Drzewnego „Sławodrzew" 
przy ul. Świerczewskiego. W tym 
samym dniu o godz. 11 poseł Mie­
czysław Borowczyk spotka się z 
młodzieżą Zespołu Szkół Rolni­
czych w Sławnie. 

• • • 
W siedzibie Zespołu Poselskiego 

w Słupsku przy al. Sienkiewicza 19 
w godz. 13 — 15 również dzisiąj 
obywateli w sprawach skarg i po­
stulatów przyjmować będzie w 
pok. 14 poseł Feliks Trzebiatow­
ski. (a) 

W instancjach 

i organizacjach PZPR 

rakiiili^łcenm 
Trwają przygotowania do inau­

guracji  kolejnego roku kształce­
nia ideologicznego w PZPR. Po­
dobnie j a k  w roku ubiegłym, róż­
n y m i  formami szkolenia objęci 
zostaną niemal wszyscy członko­
w i e  i kandydaci partii. Szuka się 
nowych, ciekawszych form od­
działywania, wzbogaca metodykę 
pracy. W t y m  roku główny orga­
nizacyjny nacisk położony zosta­
nie n a  pomoc kadrową instan­
cjom terenowym. Zwiększy się też 
liczba zespołów kształcenia ideo­
logicznego, w których uczestni­
czyć będzie od 40 do 60 proc. człon­
k ó w  partii. Dążeniem Wojewódz­
kiego Ośrodka Kształcenia Ideo­
logicznego jest  powołanie w każ-
d ę j  instancji  Szkoły A k t y w u  Ro­
botniczego l u b  Szkoły A k t y w u  
Wiejskiego. Obie te formy kształ­
cenia, j a k  pokazała praktyka, zy­
skały sobie duże uznanie. 

Wiele uwagi poświęci się w tym 
roku powszechnemu szkoleniu 
członkow partii. Od września do 
marca w e  wszystkich organiza­
cjach partyjnych zorganizowane 
zostaną zebrania na temat przebu­
dowy w ZSRR — wynikających 
stąd doświadczeniach i wnioskach, 
autorytetu podstawowych organi­
zacji partyjnych, umocnienia socja­
listycznej świadomości społeczeń­
stwa. Wzorem lat ubiegłych Woje­
wódzki Ośrodek Kształcenia Ideo­

logicznego prowadzić będzie kon­
wersatoria dla wykładowców. 

Funkcjonować będą również Ze­
społy Kształcenia Ideologicznego. 
Głównym celem tej formy szkole­
nia jest upowszechnienie wśród 
członków partii znajomości podsta­
wowych zasad i problemów teorii 
marksistowsko-leninowskiej. Te­
renowe instancje partyjne zadbąją 
o skierowanie do ZKI najlepszych 
wykładowców. Do ZKI przyjmowa­
ni będą członkowie partii młodzi 
wiekiem o krótkim partyjnym sta­
żu. Podobnie jak  w roku ubiegłym 
zorganizowanych zostanie sporo 
seminariów ideologicznych. 

Wiele uwagi poświęci się także 
szkoleniu kandydatów. Kształce­
nie ich odbywać się będzie w ra­
mach krótkoterminowych kursów, 
program obejmuje podstawy wie­
dzy o PZPR, historii polskiego i 
międzynarodowego ruchu robotni­
czego. 

W roku bieżącym funkcjonować 
będzie 46 Szkół Aktywu Robotni­
czego i 32 Szkoły Aktywu Wiejskie­
go. Przynąjmniej połowę słuchaczy 
stanowią tu bezpartyjni. Od tego 
roku funkcjonować będą wyłącznie 
2-letnie Wieczorowe Uniwersytety 
Marksizmu-Leninizmu. Filie zor­
ganizowane zostaną w Bytowie, 
Czarnem, Lęborku, Miastku, Słup­
sku, Sławnie, Przechlewie, Ustce, 
Główczycach, Smołdzinie, (gip) 
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SŁUPSK — sala Teatru 
m a n n  K a m m e r  Orchestra" z NRD - 6-

MILENIUM 
stami  a brzegiem p u c h a r u  (pol., 1.15) " »' 

sala „Pomorska": M i ^ g o ,  

V 
1 

l iasto kobiet  (wł.1- | 

11 1 13. JU, Min „ n i " »  
- g. 14.30, 16.15, 18 i 19 4 5  

17.45 i 20; sala „Mieszko": Komedianci. ^ ^ 
(fr„ 1.15) g. 17 i 19.30; sala „ A n n a "  -
filmów w i d e o  

POLONIA — Wierna r: 
14.30 i 17, sala w i d e o  

MCK (ul. 3 Mąja) Miasto kobiet  (wł . 1  

g. 16 i 18.15 
DELTA (Rędzikowo) Ucieczka z A l c a  

(USA, 1. 15) ,8) C h o Ć  
BYTÓW - Świadek  m i m o  w o l i  ( U S A ^  t p r z ó l  
CZARNE: PRZODOWNIK A statek P"  n 

(wł., 1. 15); WIARUS dz iś  n ieczynne . i t t 0 r n  

CZŁUCHÓW R y k o w i s k o  (pol., 1. 1® u# „ „  
17.30 i 20 . , >  tvrtP* 

DAMNICA - Wakacje  w Amsterdamie  <r J Q a t r  
1.15) l i  ̂ P ° d  

DEBRZNO: KLUBOWE Żyć  i 
Los A n g e l e s  (USA, 1.18); PIONIER - Mad* L » r o m  

(wł.. 1. 15) • rfelP^t V DĘBNICA KASZUBSKA - Nieśmiert6 W, rolr 
(ang.. 1. 15) 

KĘPICE — Niesamowity jeździec  (USA. • 4 |«Ch, g c  
LĘBORK: F R E G A T A  - Wielka dra»» W 

chińskie j  dzielnicy (USA, 1. 12) 
Ł E B A  — Misja (ang., 1. 15) 
MIASTKO — Obcy — decydujące  s t y  1 

(USA, 1.15) 
PRZECHLEWO Nad Niemnem,  cz-

(pol.. 1. 15) 
SIEMIROWICE — dziś n ieczynne , fc» 
SŁAWNO (SDK) - Elektroniczny mor° 

(USA. 1.15) l9)i 
USTKA — P r y w a t n e  ś ledztwo (pol.. '• 

Czas dojrzewania  (pol., 1. 15) 

Podajemy na podstawie informacji 

N r  

Rajd pieszy 
dla dzieci 

Słupsk. Klub Turystyki P*?5
 v PTTK „Mikołajek" organizuj^  

sobotę, 3 października br. rajd VQ. IMa 
szy dla młodzieży szkół p o d s t a  j « t e n c  

wych Ziemi Słupskiej. Zgłoszę^. ^ . 
informacje — w biurze z a r z ą d u  j . 1 ^ ,  
działu PTTK w Słupsku prz j  
Bolesława Bieruta 1, tel. 250-12- j^Odtl 

• • • * 

Mieszkańcy na to czekali 
Sławno. Sieć handlowa Sławna 

nie jest jeszcze tak rozwinięta, aby 
zaspokajać wszystkie potrzeby 
mieszkańców. Tym cenniejsza jest 
inicjatywa Państwowego Ośrodka 
Hodowli Zarodowej z Kwasowa, 
który otworzył przy ul. Łącznej w 
Sławnie firmowy sklep branży 
owocowo-warzywniczej i kwiaciar­
skiej. Lokal został wygospodaro­
wany w nowo zbudowanym obiek­
cie POHZ. Dotychczas POHZ dy­
sponował w Sławnie dwoma kio-

Na półkach schludnego, niewiel­
kiego sklepiku oprócz licznych 
przetworów, w tym także i damnic-
kiego „Comindexu", świeże wiej­
skie i tanie ja jka ze Spółdzielni 
Produkcyjnej w Tyniu, pomidory i 
ogórki (180 i 120 zł za kg) z POHZ w 
Kwasowie oraz tanie i ładne kwiaty 
hodowane w szklarniach POHZ. 
Przykładowo goździki (wystawione 
w trzech gatunkach!) kosztują w 
sklepiku firmowym od 10 do 40 zł. 
Są także cebulki kwiatowe i ładne 
rośliny doniczkowe. 

— W niespełna miesiąc od orf 4 
cia placówki osiągnęliśmy obroty 
wysokości miliona złotych -j j 
wiedziała kierowniczka sklepy 
jednocześnie ekspedientka 
Podborowska. — Mieszkańcy gg 
wna czekali na taki sklep, chC 4 
tu zaglądają, choć obiekt lezy.cac 
uboczu. Staramy się urozrn^/, 
asortyment warzyw i owoc ^ 
sprowadzając niektóre od 
producentów. Sądzę, że nasz S y  
w zasadniczy sposób wzbogaci* 
handlową tego osiedla, (ce) 

Transport prywatny wciąż poza reformą 
W Słupsku odbyło się II Zebranie 

Delegatów Zrzeszenia Transportu 
Prywatnego, organizacji skupiają­
cej ponad 1300 osób z województwa 
słupskiego. Właścicieli 835 tak­
sówek osobowych, 122 bagażowych, 
199 samochodów towarowych, 4 jed­
nostek konnych i 1 wodnej. W ciągu 
czterech lat liczba środków tran­
sportu potroiła się. Nastąpił wzrost 
popytu na tego rodzaju usługi. Nie­
stety z prywatnego transportu cię­
żarowego nie mogą korzystać, jak 
dotąd przedsiębiorstwa państwowe 
i spółdzielnie. To ograniczenie 
wprowadzone rozporządzeniem 
ministra komunikacji, jest — zda­
niem członków Zrzeszenia — nie­
zgodne z duchem reformy gospo­
darczej. Trzeba dodać, że prywatny 
transport towarowy (w skali kraju i 
25 tys. pojazdów) w zdecydowanej • 
większości dysponuje pojazdami ze 

Coraz mniej atrakcyjna staje się 
instytucja taksówki osobowej, cze­
go głównym powodem są kłopoty z 
nabyciem samochodów i części za­
miennych. Podobne problemy w 
zorganizowaniu „warsztatu pracy" 
mają kierowcy taksówek bagażo­
wych. Środowisko taksówkarzy nie 
ma preferencji w zakupie ogumie­
nia, nadwozi z „Polmozbytu" czy 
ulg w cle przy sprowadzaniu samo­
chodów z zagranicy oraz w podat­
kach przy transakcjach krąjowych. 

Mimo trudności, mieszkańcy 
Słupska i województw nie mąją 
powodów do narzekań na rzetelność 
i poziom kultury obsługi pasaże­
rów. Praktycznie o każdej porze 
dnia i nocy taksówki są dostępne i 
obce są tutaj obrazki powszechne 
w wielu miastach krąju — godzin­
nych kolejek na postojach. Poświad­
cza ten stan również zmniejszająca 

się ilość skarg wpływających do 
Zarządu ZTP i redakcji „Głosu Po­
morza". 

Zaostrzono wymogi wobec kan­
dydatów na taksówkarzy, prowa­
dzi się systematyczne szkolenia 
członków ZTP, pojazdy i poziom 
usług poddawane są częstym kon­
trolom. 

Godny podkreślenia jest udział 
środowiska w świadczeniach na ce­
le społeczne. W minionych czterech 
latach ZTP w Słupsku dotowało 
organizacje, domy pomocy społecz­
nej dla dzieci kalekich w Przytocku 
i Parchowie, wspomagało finanso­
wo budowę szkół, udzielało zapo­
móg sierotom, przekazało pewne 
kwoty na Towarzystwo Trzeźwości 
Transportowców, a także Ligę Piłki 
Nożnej w Człuchowie. 

W ocenie władz centralnych i wo­
jewódzkich, działacze i członkowie 
Zrzeszenia Transportu Prywatne­
go w Słupsku, zasłużyli swoją po­
stawą zawodową i społeczną na wy­
sokie uznanie. 

Podczas zebrania 15 osób wyróż­
niono Odznaką Honorową „Za za­
sługi d la  województwa słupskie­
go"  cztery Medalem „Za zasługi 
dla miasta Słupska", 25 osob 
otrzymało odznaczenie branżowe 
„Za zasługi dla transportu pry­
watnego". 

Na okres następnej czeroletniej 
kadencji wybrano nowe władze 
Zrzeszenia. Prezesem Zarządu po­
nownie został Ryszard Chmie­
liński. 

Mirosława Mirecka 
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Lębork. Lęborskie budowanie plombowe słynie już w całym kr<~^P 
Przyjeżdżają fachowcy, budowniczowie, inżynierowie i... patrzą °Jj 
podziwiają, coraz chętniej też naśladują. I mają rację, bo tak W 
zabudowy można Lęborkowi pozazdrościć. ^ i ^ y  sk 

Na ztUęciu: zabudowa kolejnej lęborskiej „plomby", tym razem P i^olms 
ruchliwym deptaku ul. Bieruta, (ce) 

Fot. Zbigniew Bie& 
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